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M E Z k l E t m  D Z IE N N IK  OEMO&StA?fCZNY:

Jeszcze o b bljotekech grc.mnych. — Kuba. — Uiopja Tomasza Mo­
rusa. — Co mówi traktat, a rzeczywistość. —- Migawki z działalności 

• sel» w est^rora  na wsi. — Na mars ne^e dyskusji o „przybyszach*,

Ptf wprowadzeniu powszechnej służby wojskowej w Niemczech FfZncjl Pdwofiłi; śię

do Ugi Sarrdóe
PARYŻ. (PatA Agencja Havasa komu 

uikujc: Rada ministrów dziś rano posta 
nowila, że rząd francuski odwoła się 
niezwłocznie do Ligi Narodów- vr sprawie 
decyzji Niemiec z dnia IG marca, na mo 
cy której Rzesza odzyskała swobodę zbro 
jeń i oprowadzenia obowiązku siużby 
wojskowej.

RZĄD W Ł O S K I U J A W N I DZIŚ SW O JE  
STAN O W ISK O .

RZYM. (Pat). W łoskie sfery r/ndówe 
komunikują, 'że rząd włoski Dowiadomio 
ny został zarówno o decyzji rządu fran 
cuskiego w sprawie złożenia noty prote 
stacyjnej w Berlinie jak i o uchwale fran 
cuski-ej rady ministrów w sprawie prze 

, kazania sprawy zbrojeń niemieckich do 
Ligi Narodów.

V\ e czwartek rząd włoski ma ujawnić 
swoje stanowisko w  tej sprawie. W łos­
kie sfery polityczne utrzymują, że rząd 
włoskj nie widzi żadnego powodu, dla 
którego miałby się sprzeciwić wniesie 
niu sprawy zbrojeń niemieckich do Ligi 
Narodów,

STANY  ZJED N O C ZO N E  OBSERW UJĄ.
IMI5YŻ, (PA T ). —  F a ra s  donosi z  W aszyn ­

gtona, źe prozydewg 15 .i>seve!t prowadzi w dni 
szyns eiagiT politykę ©b**sn*-neyjmj wobec joIc 
•ienia w- Europie  

Sekretarz s!efln Kult 1 Norman Pnvls nalega 
11 na, prezydenta Jlooseyelta. ahy wysiał do Ber 
lina proiest. Przeważyło jednak zdanie mini­
strów wojny i marynarki, którzy obaw ia ją  się 
ryzyka aw łsżowan-a sie w  ewentualnych komplt 
knirjacfi europejskich.

Pi-ezydent Ronveselt ma nvó jakoby bar­
dziej skłonny do działania w  rantach kąnferen  
eji rozbrojeniowej.

W  każdym hadź razie, według kół połnfor 
m owmireh. os»ał nie wydnezerfla ełęboko wslrzą  
snęły prezydentom, hióry n?e wierzy inż w m oi 
liwo.śi1 osfaąn'cele. poroznntienia m lrdzynarodo  
wego w  sprawie rozbrojenia.

ZA STR ZE ŻE N IA  N IEM IEC K IE .
B E R LIN , (P A T ł —  Z najwlększem nupię- 

ciem oczekiwano tu wyn 'ku posleozenla rady ml 
nlstrów. Już p 'erwszc Informacje o  zamiarach  
rządu francuskiego odwołania sie w  sprawie  
zbrojeń n*emie"ktcti do T.iel Narm fów wywołały  
w prasie berlińskiej ostre zastrzeżenia.

Popołudniowa ..Bnersen Zeltnu2“  wyslapił i 
z pogróżkami. bv w Paryżu nie łudzono się, że 
Niemcy nstppia wobec ffro*nv<*h słów i resłów.

Urzędowa „P!ntom »ł'.seb-Pol!tiscłie Korres 
pondenz“, przewidując doiście do s ln h a  konfe 
rcncjl ’ rzęch mocarstw. zawwąźn: Niemcy eliet 
nie widza obrady mleczy wlcłklcmi m ocarstwa 
n>i malnre wm »żl’wió rozwiezatde ważnyeh zaąa 
dnien enronei«kieh w  dorh-j nowszeehne-ro noro- 
r»m len ła, jednak nie bnrdrV| nip flśsż 
ta.k ponowne roztdjanłę ^n ropy  Zachodniej na 
w m ole hlokt P a l% k a  Niemiec n’e z d m a  do  
rocbtrt.a isbiiotnrTrh obeimlc nrrt-lalni, zdent- 
n W  jednak chodzi jej o  to. bv przyjaźń ta nie 
wynaturzyła «lę  w  sprzyslęłenie przeciwko

ją wspólną akcję Anglji Francji i Włoch ze decyzja rządu niemieckiego w  spra- niektórym krajom.
-  -  - • « .  • l t ,» ‘ i . i  • * - * • » * * * '  • •* - ■ • •  * * " '  *
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PRASA FRANCUZKA PO M AG A  SIĘ  
YYSPÓLNEJ AKCJI.

PA.BYŻ, (PAT1, —  Cała prasa dzis ie jsza  jod 
noełośn ie i z naciskiem  dom aga się w spólne j 
akcii francuslto-angie lsko-w łosk iej naw-et jeszcze  
przed  oodróźą  Sim ona do Berlina.

D zienn ik i podkreś la ia  p rzv  tom, że w  tvm 
względzie panuje pom iędzy  R zym em  i P a ryżem  
zupełne porozum ien ie, a to co w iadom e b vło  
w czo ra j o s lanow isku  W łoch  pozwala rów n ież 
żyw ić  nadzie ję  na porozum ien ie  z -W. Brytan  ją

N IE  RYŁO  PR O TE STU  
FRANCUSK IEGO  W  A N G L II.

1'AIIYŻ, (PA T ). —  Ilavas donosi z Londynu, 
że tamtejsze koła francuskie I brytyjskie stanów  
ezo zaprzeczają ogłoszonej zagranicą wiadom o  
Sef, jakoby ambasador francuski w  Londynie za  
protestował wobec sir Johna Simona przeciw  
nocie angielskiej wysłani j onegdnj do Berlina.

DEMRRCKE W NIEMCZECH
ANGLII, FRANCJI I WŁttCH

P<j konsultacji mini itrów sr.ew zagranicznych
PARYŻ. (Pat). Kola polityczne dono- 

szą: W  toku licznych rozmów dyplomu 
tycznych przeprowadzonych w  dniu 
wczorajszym zajmowano się sprawą kou 
sultacji francusko - angielsko - włoskiej 
przed podrótżą Simona do Berlina. Pier 
wolnie przewidywano spotkanie minist 
rów trzech państw w jednem z miast 
Wioch północnych, aby ułatwić Mussoli 
aiemu wzięcie osoibislego udziału w na 
radach Y\ oihec jednał dużej odległości 
i  bliskiego term,nu wyjazdu Simona kon 
sultacja ta nastąpić miałany w  Paryżu  
pomiędzy min. Lavateim a baronem Ało- 
isim

Należy zaznaczyć, oświadcza ją  wspo  
umiane koła. że sprawa tej konsultacji 
nie została do wczoraj wieczorem osia 
tecznie załatwiona W  Paryżu sądzą, że 
trzy mocarstwa po jednostronnej decyzjii 
Niemiec będą musiały utrzymać jedność 
działania urzeczywistnioną w  roku 1932.

PARYŻ (Pat). Huvats donosi z Rzy­
mu, że W łochy w  dalszym ciągu uważa­
ją wspólną akcję Anglji. Francji i W łoch  
za sprawę istotną i wolałyby w każdym  
bądz raz.e, ab j konsultacja w sprawie  
ewentualnej demarche odbyła się pomię 
dzy odpowiedzialnymi ministrami trzech 
m orarslw , co zdaniem rządu włoskiego, 
miałoby wartość zdyscyplinowanej 
wspólnej demonstracji

W ssbotą odbędzie się
narado

PARYŻ. (Pat). Juk słychać, dziś ra­
no doszło uo porozumienia pomiędzy 
trzema rządami francuskim, angielskim  
i włoskim \y sprawie projektu spotkania 
przedstawicieli trzech rządów-, które na­
stąpiłoby w  końcu bieżącego miesiąca.

PAI5YŻ (Pat). Agencja Havasa ko

munikujc, że na pi opozycję rządu bry­
tyjskiego 23 b. ni. odbędzie się w  Paryżu 
spotkanie d j plomatycznych przedstawi 
cieli W łoch, Francji i Anglji Spotkanie 
to będzie miało charakter wstępny przed 
wyjazdem sir J. Simona do Berlina i bę 
dzie przygotowaniem do drugiej narady 
która odbędzie się po powrocie Simona 
z Berlina.

L0 N 1 W N . (Pat). W  związku z decyz 
ja gabinetu brytyjskiego wysłania mini 
stra Edena w sobotę do p aryża dla kom

srltacji z Lavalem i Suvichiem, w ko­
łach rządów j ch twierdzą że następna 
konferencja trzech mocarstw przewidzia 
na jest po odbyciu rozmów w Berlinie, 
Moskwie i Warszawie, mniej więcej w 
odbędzie się prawdopodobnie w  północ 
drugiej połowie kwietnia. Konferencja ta 
nyeh Włoszech, aby umożliwić Mussoli 
niemu wzięcie w niej udziału. W  Londy 
iiie przewidują, że w konferencji tej op 
rócz Simona i Edena również weźmie u 
dział piremjer Mac Donald.

Protestacyjna nota francoska do lieniec
PARYŻ. (Pat). Uehw alona na dzisiej 

szem posiedzeniu rady ministrów nota 
protestacyjna do rządu Rzeszy została 
wręczona dziś popołudniu przez ambasa 
dora Fruncji w Berlinie na Wilbe>m- 
strasse.

Jak twierdzą w  kołarh politycznych, 
nota w  tonie kurtuazyjnym, podkreśla, 
że decyzja rządu niemieckiego w  spra­
wie wprowadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej ma charakter bezprawny i 
jednostronny Nota z naciskiem twierdzi, 
że decyzja ta jest naruszeniem traktatu 
wersalskiego Przez bezwzględne ulwo  
rżenie wbrew  obowiązującym prawom  
międzynarodowym armji regularnej Itze

sza narusza ponadto umowę z grudnia 
1932 r. Z  tego powodu Francja z żalem 
zaznacza, że nie może pogodzić się z tym 
faktem dokonanym i w- przyszłych roku 
waniacli będzie musiała wziąć go pod 
uwagę.

Nota powołuje się na art. 11, 164 I 
213 traktatu wersalskiego.

Dzienniki wskazują, źe większość mi 
nistrów wyraża pogląd, że powrót Nie­
miec do Ligi Narodów nic może w  ehwi 
li obecnej nastąpić w drodze automatycz 
nej, lecz musi być poprzedzony uzyska 
nicm od Rzeszy odpowiednich gwaran-
cyj

Marszałek Piłsudski powrócił do W arszawy
Dnia 20 marca rano pociągiem poś­

piesznym odjechał Pan Marszalek Józef 
Piłsudski wraz z małżonką i córkami z 
W ilna do W arszawy

Na dworcu żegnali pana Marszalka 
przedstawiciele władz cywilnych i w o j­

skowych z panem wujewoda Jaszczoltem 
i gen. Dąb-Biernackim na czele.

W A R S ZA W A . (Pat). Marszalek P ił­
sudski powrócił dziś w  godzinach popc 
łudniowych do W arszawy.

V  zw iązk i z wpr-rwadzeniem  obow iązku  pow szech n ej sh iio y  w o jsk o w e j w  N iem czech, od b y ty  się obcho.Jy kit c.7.ci poległych  w -w o jn ie  św ia­
tow ej. —  O bchody organ izow an o  w  różnych  iiu c jsrow ośc iaca  N iem iec. N a joK aza lę j w yp a d ły  jednak owe w  B erlin ie. Na ilustracji —  d efilad a

sziandarów  starej, cesarsk ie j aru iji p rzed  ! li 1 itrem
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Wczorajsze plenarne obrad Sejmu ■di.imieiiibikzjP
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Ratyfikacja ustawy
o wzajemnej wymian ę towarowej z Niemcami

j
|

l

W AR S ZAW  V (P a l).  D zida j 11:1 p lem rncm  pc 

siedzeniu Sejmu. po uchwaleniu projektów ' ustaw 

w  spraw ie ra ty fikac ji traktolu przyjaźn i, handla 

ii,ego i o-siedlcńczego z cesarstwem Abisy.n ji, pro 

w izoryeznego porozum ienia z H iszpanią, układu 

dodatkow ego  do konwesieji hand low ej polsko 

•szwajcarskiej, protoku! 11 ta ry fow ego  polsko - jio j 

weskiego, izba przystąpiła d o  obrad nad p-rojek 
leni ustawy w  spraw ie raty fikaeji porozumienia  

między Rzeczypospolitą n Rzeszą N iem iecką  o 

w za jem nej wymianie towarowej.
Referent tego projektu ustawy poseł Jesrke 

podkreślił, że wspom niane porozum ienie oparte 

jest na zasadzie .kom pensacyjnej i ma klauzulą 

n ajw iększego uprzyw ile jow an ia  w zakresie cet 

na drzew o, gęsie, masło- ja ja  i spirytus. W zam iau  

za to Polska p rzyznaje  N.iemąoan najkorzystn iej 

sze stawki dla p iiyw o zu  tow arów  niem ieckich 

Starai.icm  nas.zem b yło  nie dopuścić na listę 

takich towarów nitimjcckich, k tóre m ogłyby ha 

tnować produkcję polską, to też wyn ik i importu 

z N iem iec nie dorów nują naszemu do nich cks 

p ortow i i ró żn ic a 'w  bilansie handlow ym  na nic 

korzyść N iem iec wynosi obecnie przeszło 

60OOOOO. Pon iew aż w  N iem czech są ograniczenia 

d ew izow e  i wskutek oparcia um ow y na zasadach 

kom pensacyjnych  odezw a !’ się głosy k ry lyk i, żc 

eksporterzy nasi n ie otrzym u ją należnych pic 

n iędzy. A  w iec  w  przyszłości albo dopuści się 

łow a ry  n iem ieckie łatw iejsze do um ieszczenia na 

naszym  rynku łub też zaw rze się oddzielne po 

rozum ienie, gd yż n ie nałoży spodziew a?  się, by 

w kom pensacie w yrów nało  się ujemne saldo Nic 

miec.
Referent ośw iadczył, ż>e ra ty fikacja  umowy 

le ży  w interesie polskich eksporterów  a stara 

o icm  rządu będzie znaleźć odpow iedn i sposób na 

w ydobycie należnych kwot.

DYSKUSJA
W  dyskusji 'przem awiał poseł Strońśki  (ki. na

rod ow y ), k tóry poddał k rytyce  wspom niane po 

rcfzuntionic z N iem cam i, tw ierdząc, że nic daje 

ono korzyści. Poseł Niedziałkowski  (1'P.Sj zwsró 

ził uwagę na ostatnie zbrojen ia Niem iec i IrJret 

dzil, że jest ano przs gotow aniem  w o jn y  zaczep 

ncj. Pości Mazur  (ki. nar.) w ypow iada  się przr 

c iw  om aw ianem u porozum ieniu.

Sprawozdawca Joszkc odpow ie dział Nicdziat 

kowskiem u, że dziś n ie  jest czas i n iem a .miejsca 

na rozw ażan ia  całokształtu polityk i polsko — 

n iem ieckiej. P ostow i M azurow i s-pra wozdawsąi za 

rzucił, że  ustęp jego  dotyczący Pom orza nace­

chowany' był lękiem , k tórego nie podziela. Poseł 

Mazur p rzytoczy ! takie drobisrzgi, żc N iem cy o 

buk portretu H itlera  um ieszczają dw a małe wizę 

runki Piłsudskiego. Jak na N iem ców  to już w ic 

le. M ów ca zna takich Polaków , którzy ani jedm  

go w izerunku marszałka P iłsudskiego u siebie 

nie w yw iesza ją . N ie te drobne sprawy, jak ie tu 

przytoczono osłab iają żyw io ł polski na Pom orzu, 

lecz raczej dyw ersyjna robota przeciw ko ogóine®; 

konsolidacji. M y o przyszłość Pom orza nie boi 

m y się (ok lask i).

Ha wniosek posła R j mara (kl. nar.j, doslalecz 

nie poparty, marszałek zarządzi! g losow anie 

im ienne. Oddano głosów  327. n ieważnych 5. 7,a 

ra ty fikac ją  g losow ało  202, przeciw ko 120. Na 

slępnie w zw yk łem  głosowaniu przyjęto ustawę 

ra tyfikacyjną  w trzeciem czytaniu.

Polem  izba przy ję ła  pro jek ty ustaw w spra 

w ie  ra ty f ikac j i  układu z Rzeszo n iemiecką do  

tyczącego wyl-upu ob l igary ]  zachodnio— pruskich  

układu rzymskiego w sprawach ko le jowych, po 

rozum ien ia  z Ło tw ą  w sprawie ubezpieczeń spo 

łeeznych i porozumienia  ce lnego polsko  - sawiee 

kiego,

W  dyskusji poseł Czapiński (PPS ) o -w ład czy ! 

że klub jego  będzie głosow ał za porozum ieniem  

celnem Polsk i z ZSRR.

Ustalenie szczegółów? 
wtzytyEderra 
w  M a r s z a  w i e

LO N D YN . (Pat). Dziś popohtdiiiu aut 
basador Raczyński- odwiedził ministra 
Edena i odbył z nim dłuższa lozmowę, 
która miała na celu ustalenie szczegó 
łów wizyty ministra Edena w  W arsza­
wie. Marszruta przedstawiciela rztjdu 
brytyjskiego pozostaje bez zmian. Mini 
ster Eden przybędzie do Warszawy w po 
nicdziaiek. 1 kwietnia pozostanie w  sto 
Ijoy. Polski dwa dni.

2500 bomb RS Kubie 
w ciągu ostatnich 

14 miesięcy
M EKSYK, (PA T ). —  W edług o gW zo n e j tu 

statystyki w ostatnich 14 miesiącach rzncouo 
,ub podłożono na wyspie Kubie około 2500 
bomb. Liczba o fiar wybuchu bom b wynosi 28 
zabitych l 20 rannych. Prawie wszystkie ofiary  
są ludźmk którzy nic mają nic wspólnego z po 
lityką. W śród nich jest wiele kobiet 1 dzieci. 
Kary wymierzone d!a sprawców zamacha byty 
łagodne od 6 iniesiący do t lat.

Wzburzenie 
na tle podatkowem 
w C*eclmł®&arJ4

PRAGA, (PA T ). —  W  gminie Czertlzna i oko 
llcy, gilzie w  ostatnich dniach (bozio  do poważ 
nycli niepokojów chłopskich spowodowany ch ’>st 
remi egzekucjami podutkowcmi, zapanował spo
kój.

P c  wsiach skoncentrowano około 200 żołnie 
rzy, którzy rozpoczęli śledztwo. Aresztowano 
dotychczas okuto 50 osób. Spodziewają się, że 
liczba aresztowanych dojdzie do 150.

67 000 katastrof
kolejowych w Z.; R.R

w  c i ą g u  r o i i u

M OSKW A, (PA T ). —  N on y  komisarz komu 
wakacji Kaganwwicz wydał rozporządzenie naku 
żujące zdecydowaną walkę z katasirofumł na 
kolejach sowieckich.

W  ciągu ub. roku wydarzyło się ok oło 62,0uu 
wypadków, w których zginęło kilkaset osób i 
v»ince było poraniony? h. W  katastrofach tvch 

uległo zniszczeniu 7,0011 parowozów i  prze.szlo 
€4.000 wagonów.

* «  ' ,um >cva* ' k.v,ę-

Rokowania gospodarcze 
francusko-sowieckic.

PAR YŻ, (PA T ). —  W  wyniku decyzji po w 
zięiej podczas podróży min. Marcłiaudeau do 
-Moskwy odbyły się wczoraj w Paryżu rokowa  
nią francusko —  sowieckie w sprawie z. a w ar 
ela traktatu handlowego i żeglugi który ma sta 
uowfć stałą uostawę stosunków ekonomicznych 
pomiędzy obu krajami.

B U D O W A  N O W Y C H  KOLEI.
Z kolei HudiRz zreferował projekt w sprawie 

budowy ko le i  Mtawu— Ostrołęka, Zegrze  —  IV y s t  
ków  i A'ow o jc ln in  —  A owogródek. Budowa Pych 

trzech, linij ma się 'rozpocząć w bipżącym roku 

n łą-czuy koszt wyniesie zł. 23.250.000. Projekt 

usiawii .przyjęto w  olui -czytaniach.

D O D ATK I DO D O D ATK Ó W
W  dalszym  ciągu R u ch  (Bf5\V i?) zre ferow .-,1 

projekt ustawy' w  spraw ie poboru 10 proc. do  

datku do opłat stem plowych .i p odatków  pośred 

(lich oraz 15 proc. dodatku do podatków  bezpoł, 

rcdnicu oraz spadków  i od darow izn . M ówca 

podkreślił, żc kom isja skarbowa, uważając, żc 

rojniclw-o nie pow inno być obciążone dale j, po 

stanowiła utrzymać stawkę dodatku gruntowe  

utego w dotychczasowej wysokości, to znaczy 

10 proc. Zmniejsza to w p ływ y  ■/. le j p odw yżk i o 

4.000.000 zł., redukują jo do zł. 17.0O0.0O0. W  

dyskusji zabierało głos w ielu posłów  opozycy j 

eyeh, k tórzy w ypow iada li .się przeciw  projektu 
w i P ro jek t p rzyję ła  izba w  obu czytaniach.

Po przerw ie U uch  (I t fłW R ) zreferow ał nowe 

tę o kryzysowym dodatku do państwowego po 

datku dochodowego.  Ustawa la przynosi uigę 

drobnym  płatnikom  a podwyższa opodatkowanie 

większych uposażeń. Po  k rótk ie j dyskusji pro 

jekt p rzyjęto  w  obu czytaniach. R ów n ież izba 

p rze jęła  w  obu czytania-ch pro jekt ustawy o 

uwolnieniu od odpow iedzia lności karnej za J>rzc 

stępstwa podatkowe.

Ś W IA D C ZE N IA  W  N ATUR ZE
P o lkow sk i  (B R W R ) zreferow ał rządow y pro 

jes1 ustawy o świadczeniach w  naturze na niekłó  

re; cele publiczne  Form a bezpłatnej pracy lud 

tiości w ie jsk ie j na rzecz własnych d ró g  jest w 

dz.isiejszyeh warunkach koniecznością, gd yż  nie 

ma m ożności wykonania tych prac sposobem go 

łów kow ym .
P o  referacie  rozw inęła -się obszerna dyskusja 

w k tóre j przedstaw iciele klubów  opozycyjnych  

w ypow iedzie li się przeciw ko p ro jek tow i ustawy 

P rzeciw ko w n ioskow i Langera  (kl. lud.), który 

wn iósł'O  odrzuceń i ć projektu , g łosow a ło  2 11  pcw 
łów , a za 147. IV  glosow an iu  zw ykłem  odrzucono 

wszystkie popraw ki posła Paw łow sk iego  do tego 

p rojok in  i całość usiany p rzy ję ło  w  obu czyta 

niach w brzm ieniu kom isji.
Na zakończenie obrad izba odesłała w p ierw  

szem czytaniu do  komiisji spraw  zagranicznych 

k iłka p ro jek tów  ustaw o  charakterze .ratyfika 
cyjnym , m iędzy in. um owę handlową z W . P ry  

lan ją Na tom posiedzenie zam knięto. Następne 

posiedzenie odbędzie się we czwartek  o godz. 

lO-ej.

C Wydawnictwa
‘Wszystkim naszym P. P. Prenumeratorom zamit/scowym, którzy 

opłaciii prenumeiatę za taty i marzec, przy dzisiejszym n r  ze ,, Kur jera 
Wileńskiego" przesyłamy cz śó 11-gą „ N O W E  P R Z Y  K A Z A N IE " . jako

premjum bezpłatne
za marzec. Ci z PP , Prenumeratorów, którzy nie otrzymają pow:eśc, 
a prenumeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  administracji w  
godz. 9 — 4 po poł.

Część U-ga „Nowe przykazanie" jest 71-tym z rzędn tomem na­
szej beletrystycznej biblioteczki domowej.

Laval przyjął zaproszenie do Moskwy
PARYŻ. (Pat). Rada iniuistrim apro­

bowała dziś rano treść i formi protestu 
przeciwko decyzji Rzeszy z dnia 16 nun- 
ca 1935 r.

Z  drugiej strony rada ministrów po

stanowiła przyjąć zaproszenie, jakie o- 
trzymał minister Laval, by miał się do 
Moskwy w  ceiu odbycia konferencji z 
delegatami sowieckimi. Data tej v izyty 
nie została dotyeliezas ustalona.

Hiedłszła podnż Ribb-ntroppa do Londynu
LO N D Y N , (PA T ). —  Sprawa rzekomego po 

tretu wysłanniku, kanclerza Hitlera von ltibben 
Iruppa u Lendydie przybrała nieoczekiwany 
Obrii

Pcpoluaniu wyjaśniło się ostatecznie, że R!h 
bentrop istotnie odleciał do Londynu, leez że 
w połowie drogi depeszą radjową został przez 
Hitlera cofnięty i skierowany spowrotem do Mo  
uaclijuin.

IV kołach politycznych przypuszczają, że

Ribbenlrop wysłany był przez Hitlera, aby za- 
projMłnować ministrowi Simonowi gotowość no 
tyehmiastowego powrotu Nicniiee do L ig i Naro  
dów. Gdy H ller dowiedział się o  nieprzejednu- 
ne.m stanowisku Francji i o je j zamiarze skiero 
wania sprawy jednostronnego naruszenia przez 
Niemcy postanowień trak atu wersalskiego do 
Ligi Narodow. polecił on wslrzymać Ribbentro 
pa i zahamował ełiwiiowo akcje powrotu (Nie 
mice do Ligi .Narodów

W NOWYM JORKU
NO?,W1r IORK, (Pat). Z okazji Imieniu 

Marszalku Piłsudskiego odLyła się uro­
czysta msza w kościele ś\v. Stanisława 
na której obecny ibył konsul generalny 
i iprzed^lawioiele amlbasajdy oraz liczna 
kolon ja polska.

Wieczorem w konsulacie gcneralimn  
odbyło się przyjęcie w k'tórem wzięto 
udział licznj przedstawiciele społeczeń 
siwa amerykańskiego1 i (lobkiego.

Hojny dar
•LW Ó W , (Pat). Dziś w  południe przy 

niesiono do mieszkania prezydenta m ia­
sta Lwowa Drojanowskiego list zawiera 
jacy 2000 zi. gotówka, oraz prośbę, aby 
prezydent miasta uiztjdzil konkurs n.< 
marsz, któryby gloryfikował czyny bojo 
we marszaika Piłsudskiego.

Autor lisT.ii który* nazwiska swego 
nic ujawnił, pozostawił iirezydenłow 
wolną rękę co do spos-obu, jak konkurs 
len ma by1̂urzędowy.

Balon „Legionowo-' 
wyładował szczęśliwie

W A R S Z A W A . 1 P a t ). Balon  „L e g io n o w o '1, k to  

rv wystać! o wał wczoiraj o- god?. 13,10 z pf. .16 

zefa Piłsudskiego z za łogą m jr. inż. Ma/.urkiem 

i iuż. Stożką, w y lądow a ł w czora j o godz. 17,10 

wpobłiż-u m ajątku Garkuw koto Lublina, ba lo ji 

osiągnął1 l.£0fl ni. wysokości, z ,początku pogoda 

dop isyw ała , potem  mgła zasnuła pole w idzen ia  

i nastąpił spadek tomperniUiry. Bałon poeząt szyb 

ko  opadnć i m im o wyrzucen ia  balastu balon nic 

m ógł koinlynuowac- lotu. Lądow anie odbyło  się 

spokojn ie  na zagajniku. P rzy  pom ocy m iejsco 

w o j ludności p rzew ieziono balon końmi do L o b  

lina. Dziś o godz. 8,20 pilloei w ió e ili pociągiem  
do W arszaw y. (Pa trz  ilustracjo na sir. 5-te-j1 t

- -~o(P»—-

Zesłanie 1074 osób 
z Leningradu

M O SKW A, (P A T ). —  „T a s r "  kom un iku je ' W  
ostatnich dniae.h areszt iwa no w I.en ingradziti
i d eportow ano d,o wschodiiich  okręgów  Zw iązku  
S ow ieck iego  1074 obyw ateli, z:i naruszenie prze 
p isów  o m iejscu zam ieszkania i ustawy o  syste 
tnie paszportow ym .

D eportow an i są to b y li arystokraci, by li w yż
ii funkcjonariusze carscy, w ie lcy  knip.itałiści, 1, 1, 
li w ie lcy  w łaśc ic ie le  ziem scy, żandarm i i pufie 
jańci. N iek tó rzy  spośród deportow anych  odp* 
w iada łi przed sądenn za działa lność przeciw  pań 
stwn sow ieckiem u, a na rzecz państwa obcego.

Kronika telegraficzna
— N O W Y  O L B R Z Y M  P O W IE T R Z N Y  D oko ­

nano w  Tu ryn ie  próby .z now ym  ti pem saniołotu 
t-1 wa r owo-pasa żorskm\ m ogącym  pom ieścić 18 
pasa ieT Ó w .

Sam olot ten ro zw ija  przeciętna szibko.ść 300 
ktm. na gadzinę, a. m oże rozw inąć do 340 kim

—  W A L N A  B IT W A  Z C YG A N A M I. K a ło  Bu 
kares/tu w  czasie p raw dziw e j b itw y m iędzy 200 
Cyganam i a chłopam i za ję tym i przy rkspłoatac 
,ji lasów , 4 uezestirików wałk i pm ioą to  śm ierć 
na m ieisen, a 40 jest rannych.

—  3.000 A R E S Z T O W A N Y C H . Am erykański 
urząd skarbow y kom unikuje, że oblaw-i wśród 
hand larzy narkotyków  fa łszerzy  banknotów  i 
p rzem ytn ików  dop row adziła  d o  aresztowań*;! 
z górą 3 0O0 osób.

— SAM O CH Ó D  Z B U R Z Y Ł  D1\ A DOMY —  
N ieda leko  Triestu , w  m ieiseow ośoi B asow i* 
zn sam ochód c ięża row y najechał na dom  dwu 
p iętrow y, k tó ri od zderzen ia s ię  zarysow ał. «  
n ad ep n ie  po 10 m inutach zaw a li!, poebngująe 
za sebii dom  sąsiedni.

O baj s zo fe rzy  p on ieś li śm ierć na m lcjsru — 
M ieszkańcy zaś zdo ła li uratow ać s ię  ucieoz-ką 
p rzed  m w ałen iem  ssp dam o.

—  N O W Y  G a R iNF.T l  R C G W A  tSKt utwor/yi
prezydejit T zrra . «

—  T R Z Ę S IE Ń iE  ZfEMT. W  ó k o lie y  Tulonu 
i  Grenoble odczuto w rzo ra j trzęsien ie ziem i, 
wskutek ezego kdkn dcen6w  zarysow ało  ścian '
O fia r w  ludziach n ie było.

Kto wyprał ?
WIABSZAW lA, (P A T ). —  Dziś w  p ierw szym  

dniu ciągnienia d rug ie j klasy 32 Państw, Loterjś 
K łusow ej następujące w iększe w ygrane padły 
na Nr.:

20 tys. zł - 111.049.
10 tys zł. 23,o27, 57,386, 78.815. 1-t 1.200
5 I m  zt. 105.000. H.002

Nowy incycSer, włosk^-abisy^sKi Gfotda wirszsrwska
PAR YŻ, (PA T ). —  W edług doniesień z Rzj 

mu w Souialji w łoskiej wpetdiźu granicy aliisyń 
skiej doszło do nowego incydentu.

Uzbrojone bandy, których przynależności je  
szcze nie stwierdzono, uprowadzili 100 koni i

zbiegły do Ahwynji. Oddział żołnierzy włoskich, 
który brał udział w pościgu, musiał zatrzymać 

się na granicy, chcąc uniknąć nowego incydcn 

tu. Poselstwo włoskie sv Addis Ahcba otrzymało  
pideeenir złożenia protestu.

W A R S Z A W A , (P A T ). Berlin  213.00— 214,00—- 
212,UO. Londyn  25.38 —  25,51 —  25,23. K ab d  
5,31 —  5.34 —  5,34 —  5,28. P a ry ż  84,98 —  35,07 
— 34.89. S zw ajcaria  171,75 —  172.)S  -— 171,32 

Do,!ar 5,27. D olar zł. 8 87 i pół Rubel 4,55 
i pół. Czersw uee 1.32. Budowlana 46,50 Dola 
lów k a  53.50.
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Jeszcze o bibliotekach gm
W imieniu wsi

Koncepcja zainstalowania w gminach 
bibljoU k —  wywołała v prasie zrozum ia 
łą dyskusję, obuuznjąc wiele entuzjazmu, 
zastrzeżeń i obaw Pomysł ładny —  ideał 
ny. \le... Ale... Jakoś dziwnie przypomi­
na on pewne iśrajgmsniy, z dziejów JKosji 
za czasów Piotra Wiclkiesro. Zresztą przy 
mus golenia brody —  to jeszcze nie przy 
mus czytania! Trzeba nie zapominać, że 
słowo zawarte w  książce należy do sztuk 
wyzwolonych. To znaczy wyzwolonych  
ze wszystkich przymusów i pęt pa awa 
— i tak potężnych w  swej naturalnej w o l  

oości, źe żadna święta inkwizycja nie po 
trafiła i nie potrafi ich /reglamentować 
łub komuś je narzucić czy odebrać.

biblioteki gminne będą tylko wtedy 
rzeczą dobrą pożyteczną, pożądaną d sku 
ieczną —  jeśli będą zupełnie bezpłatne 
i w °lne  od jakiegokolwiek podatku. W  
przeciwnym razie a keja biblioteczna w y ­
woła smutną reaację w  postaci wstrętu 
tudu du książki. Byłaby to okropna kle 
vka naszej kul tury —  i niesłychana kom 
promitacja naszej polityki oświatowe) 
Ostrożnie z teml Ostrożmiel

Czytelnictwem zajmuje się dziś na 
wsi przeciętnie zaledwie 0,4 proc. lud 
■nosci —  i to dorywczo. Książki w  bibljo 
tekach szkół powszechnych (serje, prze­
znaczone dla dorosłych przy oświacie 
pozaszkolnej: Prus, Sienkiewicz, Rey­
mont. rolnicze etc.) mimo swej bezpłat­
ność' -—  leża prawie nietkniete. Jedzą 
je mole —  mimo, że sa za darmo —  i tuż 
na miejscu we wsi, w  budynku szkol­
nym —  tak, źe nie potrzeba chodzić po 
nie do odlegfej o  kilkanaście kilometrów  
i niezbyt lulbianej gminy. Tak. Chłop 
dzisiejszy nie czyta. Bo jest głodny —  bo 
nie ma sil czytać. Nędza doprowadziła 
go do anemji mózgu Zresztą —  w lecie 
nie ima czasu czytać —  a w zimie nie ma 
za co kupić nafty. Siedzi tedy pociemkn 
Ha piecu —  i wiecznie osowiały myśli 
beznadziejnie o tern, „jak przetrzymać 
ten rok". A gdy nauczyciel zachęca go 
do czy tania —  odpowiada z jakąś tragi 
ezuą ironią w te mniej więcej słowa: 
,Panok, dyk ja dość mam nakazów płat 
niczyćh do czytania Naco mnie te pań 
akie książki! Na wsi lepiej durnym być, 
nie czytać —  bo  wtedy człowiek mniej 
cierpi, mniej wymaga dla siebie. Żyje 
szczęśliwy —  jak ta durna krow a“. Oto 
„filozof ja*‘ przeciętnego chłopa. Ze wzglę 
du na brak miejsca innych faktów nie 
przytaczam — ale na żąuanie osób zam 
teresowanych mogę dostarczyć ich (szcze 
golnie materjału statystycznego) ogrom­
ną ilość —  za pośrednictwem Redakcji.

W  takieb materjalnych warunkach i 
w ink/m duchowym nastroju wsi nie nm 
żc być mowy o  przymusowem czytelnict 
wie czy o podatku bibljotecznym. Jest 
to jakiś niezdrowy i nieobliczalny opty­
mizm, oparty na fantazji, a nie na real­
nej rzeczywistości.

Zamiast jakichś ,deus ox machina'* 
piramidalnych pomysłów —  zwróćmy 
uwagę na sprawy bardziej skromne i co­
dzienne, Zacznijmy podnosić wieś kon­
sekwentnie i stopniowo —  od fund amen 
tów, od postaw, od rzeczy prostszych do 
coraz trudniejszych. Ustawę bibljoteczną 
niech np. poprzedzi ustawa łazienna. 
Niech każda gmina wybuduje i utrzymu 
je chociaż jedną łaźnię (taką najzwyklej­
szą. najprostszą) na cały swój teren 
Dziś, gdy są całe gminy bez żadnej łaźni, 
gdy ludność jest formalnie zagryzana 
przez wszy, gdy ślepnie od brudu —  po­
mysły bibijoteczne i rygor czytelnictwa 
są doprawdy humnrvstyczne. Nie buduj­
my pałaców na lodzie. Nie wznośmy da­
chu bez założenia jakiego takiego zrębu 
W  pierwszym rzędzie należy rozszerzy^ 
zakres uprawnień wsi —  aby podnieść

ftuftil k —  to chleb p«m «xedni —
K.»nru rozum,  u cz u c i e  i f antaz ję .

N C W A

fSypużyszaiiM ksią?
Wilno, ul. Jnglcilopska T6, m. ł.

O S T A T N IE  NOM, OŚCU  

Kmoc>* 3 wt. Abonament 2 xł.

r -j dobrobyt. A  wówczas -sama wieś u,po 
mni się o książkę dła siebie i sama ją so­
bie wybierze —  ho inteligentniejsi chłopi 
chcą czytać, < ierpią głód czytania. Ale 
przy dzisiejszych warunkach czytać nie 
mogą — bo głód trawienia, głód jelit jesjt 
*»traszn;ejszjf od głodu umysłowego.

Sprawę bibliotek gminnych narazie 
należałoby zostawić ofiarności wydaw­
ców, którzy tak gorliwie popierają pro­
jekt. Niewątpliwie przemawia przez nich 
szlachetna ehęć oświeć" lia wsi, co wita 
my z wielką radością. Cd zacni wydawcy, 
przyjaciele ludu, napewno zgodzą się od 
(lać komisjom bibljotecznym na warun­
kach makulatury nacfkonI yn.genty ksią­
żek, które zwykle pozostają po nasyceni u 
normalnego rynku księgarskiego. W ó w ­
czas sława autorów, nie czytanych w  
miastach, będzie rozbrzmiewała pod 
wiejskie mi strzechami. A  oświata będzie 
rosła jak r.a drożdżach. Zaś jedynym ce­
lem komisyj bibljotecznych będzie bacz­
ne strzeżenie, aby z półek księgarskich 
nie przyjmować makulatury niewłaści­
wej, zabobonnej i zacofanej pod wzglę­
dem kulturalnym (np. senniki, dewocjo- 
nalje, broszury agitacyjne etc.). Reszty 
wyboru dokona sarna wieś —  stosownie 
do swych potrzeb. Każdy chłop, który 
już iposiadł „trudną" umiejętność czyta­
nia, jest tak samodzielny umysłowo, że 
nie potrzeba prowadzić go.,,z a rączkę"

wśród książek. Sam je wybierze —  na 
swoją miarę. Szablonu tu wprowadzać 
nie można bo każda gmina, każda wio 
ma nawet posiada swoją indywidual­
ność kulturalną. Indywidualności te bę ­
dą zanikały stopniowo —  w miarę roz­
woju cywilizacji na w-si, Ale dziś trzeba 
się z niemi liczyć

Mam bardzo dużo symputji dia auta 
rów  projektu ustawy bibljotecznej —  i 
to zmusiło mrniie do napisania tego arty­
kułu —  do zabrania głosu w  imieniu na­
szej milczącej wsi. Jestem gorącym zw o 
lennikiem tej idei —  i dlatego podnoszę 
alarm —  aby nie narazić jej na przed­
wczesne poronienie łub na całkow itą za­
gładę przez niewłaściwe wcielenie w  źy 
oie. Nie śpieszmy! Niech ta piękna Idea 
klaruje się i dojrzewa w zmysłach szla­
chetnych jej twórców — a tymczasem 
wytrwale —  w  myśl ostatnich wskazań 
Premjera Kozłowskiego —  przygotujmy 
grunt na je j realizację, na przyjęcie tego 
upragnionego Messy as za który ma pod­
nieść i uczłowieczyć wieś, zwyciężając 
ciemnotę.

Wogólłe powinniśmy dążyć, aby wie- 
tylko wr każdej gminie —  ale i w każdej 
chacie była bibljoteka zamiast chlewu. 
A zacząć tę akcję należy przedewszysi 
kiem od wyzwolenia książki z sideł M a­
mom . Dotąd książka polska jest najdroż 
sza książką na świecie —

ta li w
W Belwederze

Młodzież szk i! na składa na dziedzińcu Belwederu hołd Marszalkowi J. Piłsudskiemu

Zagranicą
W A R SZA W A , (Pat). W  dalszym cią­

gu nadchodzą z wielu miast wiadomości 
o obchodach urządzonych z okaz, i imie­
nin Marszalka Piłsudskiego.

W  Helsmgforsic diwie największe 
księgarnie fińskie urządziły wystawy z 
portretami! Marszałka Polski. Odbyło się 
tu również uroczyste zebranie nowo za­
łożonego kola fińisko-polskiego. Słowo 
wstępne wygłosił profesor uniwersytetu 
Ezkola. Po odegra niu przez orkiestrę 
hymnu polskiego i kilku marszów w oj­
skowych. poseł R. P  Charwal wygłosił 
odczyt o Marszałku Piłsudskim. Poczerń 
wywiano telegram do Polski. Y\ zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele generalicji, 
świata naukowego, sztuki, finansów 1 li­
cznie zgromadzonej publiczności.

W  Sfokholniio odbył się, z okazji innie 
nim Marszalka Piłsudskiego, raut w po­
selstwie polski em urządzony staraniom 
posła R P Romana.

Posłowie polscy w Hadze i Amster­
damie wydali przyjęcie z okazji imienin 
Ma rs z a Ik a Pi tsu ds k i ego.

W  Sofji odbyła się z okazji imienin 
Marszalka uroczysta akademja, zorgani­
zowana staraniem towarzystwa polsko 
bułgarskiego i komilefu porozumienia 
prasowego. W  akadcmjti wzięli udział 
min. spraw zagranicznych Batnłow, m i­
nister oświaty, szefowie misyj dypłonia 
tycznych, rektorzy7 'wyższych uczelni i 
wiele innych. Przemówienia wygłosili: 
prezes towarzystwa polsko-bułgarskie­
go., były minister Toszew, poseł R. P 
Tarnowski i inni. Pozatem odbyły się de 
klamacje utworów Mickiewicza i wyko­
nano szereg pieśni polskich. Akademja 
była transmitowana przez radjo. Po aka- 
demji odbyło się w  poselstwie .porskiem 
przy'jęcie. Prasa bułgarska zamieściła 
kilkadziesiąt artykułów poświęconych 
Marszałkowi Polski.

na, nie może sprzyjać rozwojowi czytel­
nictwa wśród spauperyzowanych mas 
>ud lości. SŁ Szantop

W imię pałaców 
na lodzie

Artykuł p. Szanicra, to prawda —  su 
rowa i prosta prawda, któęej pominąć 
r.ie sposób. A przecie jest inna prawda, 
równie prosta i posłuchu wymagająca, o 
której czuję się obowiązany 'przypom ­
nieć jako że w dyskusji bibijofecznej ora 
lem udział („Kol. Liter." z dn. 13.1. b. r.). 
Rrawdą tą jesl imperatyw, że z istnieją­
cym stanem nie możemy się pogodzić. 
Imperatyw ten każe nam nietylko „wy­
znawać" ideał bibljoleczny, ale wałczyć 
•—  działać. Już pora na to —  w 17-ym 
roku odzyskanej niepodległości, już pora 
— w kra ju otoczonym przez sąsiadów, 

którzy robią to oddawna. Ocżywista 
rzecz, źe najbardziej nawet wohintary- 
stycznie nastrojeni organizatorzy życia 
muszą liczyć się ze zjawiskiem popytu. 
P Szanier twierdzi, że wieś nie czyta. J-j 
stean tu w  .pozycji o  tyle gorszej, że od 
paru już la ł straciłem kontakt z wsią. 
Czy jednak spostrzeżenia p. Szantcra nie 
są zbyt 'lokalne? —  Nie mówię już o in­
nych terenach, ale i n nas mamy przecie 
tu i ówdzie dobrze funkcjonujące bibljo 
teki —  choćby7 ta, o  której pisał korespmi 
dent „Kurjera Porannego" —  zorgani (•> 
wana przez wójta w Nowogródczyźnie, 
na terenie równie biednym. Przypus.-- 
czam, że gdyby tej tam bibljolekj nie b y ­
ło ludzie czytaliby też —  tylko że m iżna 
domyślić się co i przez kogo dostarczone.

Siła argumentu gospodarczego, za­
barwionego uczuciem bezpośredniego ob 
serwatora jest ogromna. Ale jest inny ar 
gument gospodarczy: —  jeśli kładziemy 
tyle na szkolnictwo powszechne, to d o ­
łóżmy jeszcze trochę (nieproporcjonalne 
mniej!) nu bibljoteki, by uniknąć analfa 
betyzmu powrotnego, a więc marnotraw  
siwa funduszów, łożonych na szkolnict­
wo powszechne. A  zbiorowa konsumpcja 
książki jest nieporównanie tańsza.

I nie należy zapominać, że ustawa 
bibljoteczną ma być ramowa, bardzo li­
beralna i aia 10 lat obliczona! W p row a ­
dzenie jej na dany teren zależeć będzie 
od uchwały miejscowej Rady Bibljotecz 
nej. Bać się ustawy dla nas i za dziesięć 
lat —  czy to już nie zbyt ostrożnie?

Wreszcie kweslja najważniejsza — za 
co? Za jakie pieniądze. Kwestja nieroz­
strzygnięta. Najsłuszniej proponował 
Czesław Bobkowski w „Gospodarce Naro  
dowej", —  przeprowadzić rewizję w y­
datków —  ustawa bibljoteczną, czy łań­
cuchy dla psow tabliczki na wozacn, 
system meldunkowy i t. d., oraz związa 
ne z tern... mandaty karne. Gdy się stwier 
dzi istotność potrzeby pieniądze znajdą 
się.

Bardzofoym pragnął łaźni w każdej 
wsi, choć może znowuby wypłynęło, że 
łaźnia jest, ale nieużywana, bo drzewa, 
bo mydła niema... Tak argumentując ino 
żJna każdego zapędzać w kozi róg... absur 
du. Żyjemy przecie i żyć chcemy. Poglą­
dy p. Szantera (pierw łaźnia, potem książ 
ka) tchną echem slarych dobrych cza­
sów pozytywizmu. Dzóś żyjemy jednak 
—  i widzimy to dokoła, zwłaszcza za 
wschodnią granicą — na powrotnej fali 
romanty zimu. Jeść czasem nie dają, ale 
świetlice organizu ją i tak :się jakimś cu­
dem robi 'budownictwo. Bierze górę i 
do czasu przynajmniej —  zwycięża stare, 
bodajże Emersoinowskic hasło: —  „nie­
ma na świecie pałaców, kióreby przed­
tem nie były budowane na łodz ie "* ’

Józef Maślinrki

Kto chce roiec n* 
właanoeć rr?Ses£lraiie

2— 3 — 4 pokoje *  kuchnią) w nowocteanym  
nowym domu w centrum miasta zc wazel- 
kierai wvfrod*mi (centralne ogTzewanie, faz, 
woda, tclcf , światło, w inda) W olne od wszel­
kich podatków w ciąjfu 15 i«t.. Koszt budowy  
z n i e t < z » < i r o i e  być uregulowań* nie ttlko 

fo tćw ką lecz i materiałem budowlanym. 
Oferty proszę nsd*v-łać do Admistr, „Kurjera 
W iicńsk i^ fo " ul B*skupia 4, pod „Inżynier*

\
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K U B A
Raz po raz duchv<izą s Kuby ąlułTOUiąef w ir 

ścl o  ruchawkjch , strajkach, zamachach m or­
dach trupach 1 i. p. Odnosł się wrażenie, iż 
piękna wyspa znajduje się w  stanic ciągłego wrze 
nla, nieustannego fermentu i permanentnej rewo  
lucji. Rządy zmieniają sic w  ciągu paru godzin 
Rrczydentowie uiepewni są życia ani- mienia. 
Życiem luiizklein szafuje się bez miary i tiku 
sjowem siosuneczki nadzwyczajne

T R Z Y  K O LE JN E  N A Z W Y .
Kiedy Kolum b odkrył Kubc, w  pamiętnym  

dla ludzkości 1492 r. by! przekonany, że odkrył 
część kontynentu. Ogrom na wyspa robiła w m  
żenie lądu stałego. P o  tern się okazało, ie  wielki 
żeglarz ale omylił. Odkrytą ziemię nazwał Jua 
»tą. Była to pierwsza nazwa dzisiejszej Kuby.

W  kilkanaście lat po Kolumbie zagarnął wy 
łpo D ieso W clasqnez ze sw ym i towarzyszami i 
nazwał ją Fernandiną Olaczego mu się nie »po  
dobala na -w a. nadana przez Kolumba? Trudne 
zgadnąć W  każdym razie Kuba z Juany prze­
dzierzgnęła się w Fernandlnę.

Ostatecznie jednak zarówno Juana jak  Fer 
nandina znikły z powierzchni ziemi. Utrzymała 
idę natomiart nazwa dzisiejsza, swojska dla p o l­
skiego —  Kuba. W yraz ten pochodzi od indy j­
skiego f  nbanua. eo znaczy 1111 lej więcej okopał 
tiia zbiła*'. Islotnip n azw i łrafna, gdyż wyspa  
stanowi prawdziwą kopa.tnlę złoła dla amery 
Kańskich bussinesinanów, którzy ją  eksploatują

F I IBUsTJER O W TE.
Są w  polskiej literaturze dla młodzieży arey 

zajm ujące książki, traktujące o nadzwyczajnych  
przygodach korsarzy, żeglarzy i fllbnst'erov 
Ten ostatni termin łączy w sobie dwa pierwsze 
Flibustjerow le byHjf© odważni, acz tupiesey kor 
sarze, grasujący w  siedemnastym wieku na mo­
rzu Karałbskiem. w  zatoce meksykańskiej, u w i­
jający sęi na swych zwrotnych żaglówkach  
wśród niezliczonych wysp I wysepek antylskich 
1 dajacych się srodze we znaki kupcom, rolni­
kom. rybakom tamtejszych okolic. Otóż cł fil 
hustjerowie mocno w ciągu łat kilkudziesięciu 
nękali Kubc, ciągnąc ze spokojnych osad kiibari 
sktch haracz i inne lupy.

M O N O P O L  T Y T O N IO W Y  —  
P O W O D E M  D O  P O W S T A N IA .

Zduwien dawna kwitła na Kubie upraw a 1; 
łonu (cyeara hawan kicil Ludność snrz~iaiąc  
ten produkt swej pracy hiszpańskim najeźdźcom  
1 amerykańskim kolonistom, ciągnęła soori zys­
ki 1 błogosławiła losy. Tymczasem hiszpańskie 
czynniki rządzące pozazdrościły widocznie łych 
zysków i wprowadziła państwowy monopol tyto- 
niowy ( W I T I  wj. Stuło się to powodem do wy­
buchu imwstanla przeciwko ciemiężcom- nietyl- 
ko politycznym lecz i gospodarczym. Powsta­
nie rychło iednak zostało s- iumione. Monopo. i 
Inne restrykcje ekonomiczne utrzymały s ję  W 
sHc.

ZM IANA  SYTUACJI GOSPODARCZEJ.
Pod wpływem  tyeh etatystycznych restrykcyj 

Kubii mocno podupadła gospodarczo. N a  szczę­
ście d la wyspy w 1762 roku podbili
Kuhe Anglicy. —  Rządzili oni wprawdzie  
nie długo, gdyż wkrótce potem wy  
mienili oni Kubę na Floriaę, lecz zdążyij wpor- 
1 wizie egoła odmienny od hiszpańskiego system 

liberalnej polityki gospodarczej co z jednej siro  
ny wzmogło sympatje ludności do Anglosasów, 
z  drugiej strony znowu postawiło Kubę na nogj 
ood względem gospodurczym. \V kaźdynt rart*> 
ędy na wyspę znowu zawitały władze hiszpańs­
kie, musiały pogodzić się z zastanym stanem  
rzeczy i uprawiać politykę liberalną.

Oczywiście tylko pod względem gospodar­
czy n gdyż o jakichkolwiek ulgach politycznych 
ule mogło być jeazeze mowy.

W IE K  XIX.
Początki wieku X IX  przynoś/," Kubie znie­

sienie ntewolnictw i murzynów, imponowanych  
tu od “ ’eregu lat z Afry ki Zniesiono je  wlasci- 
WJe tylko na papierze, gdyż w  grancie rzeczy 
zam askowane niewolnictwo trwało jeszcze
-łobrych lap kilkadziesiąt W iek  XTX-ty

przynosi też wyspie hasła wolności politycznej. 
Działał tu z jednej strony przykład k rajów  po 
ludniowo-amerykańskich, które bez wielkiego  
trudu w yzw oliły  się z pod hiszpańskiego ja rz ­
ma. z drugiej zaś cicha zachęta klasycznej „zle- 
mj wolności*4 —  Ameryki Półnoeiicj, zazdrośnic 
patrzącej na bogatą kolonje hiszpańską. Powsta­
nia na Kubie się mnożą. Trup nada gęsto, po 
jeonej i po drugiej stronie. H iszpanjc trzymają 
się jednak mocno Groźne dla H iszpanów, bo ;>o- 
picrane niedwtiznaeznic przez U. S. A. powsta­
nie na Kubie wybuchło v>- 186? r. Kuba prokla­
m owała w iedy swą niezawisłość. Dziesięć lal 
trwała zawzięta walka pud jazdowa między His/, 
panami a tubylcami. W ygra li wojnę jeszcze Hisz  
pnie. N a  Knbę sp-idły represje gospodarczo-poli ­
tyczne Ryta to już jednak zapowiedź ryenłogo

w m m m m m m m m m

CłtSr Danii w Berlinie

końca rządów hiszpańskich. W  kilkanaście lał 
po:cm (1805 r.) Kuba znowu się zry wu do walki 
•/, najeźdźcą. Stany Z jw ii.w zoue znowu udzielają  
powstańcom swego njcoficjahiego poparcia. Mo 
żeby i tę walkę II i.-/pan ja jeszcze wygrała, gdy­
by nic wplątanie sic w  oficjalną wojnę U . S. A. 
Z wojny tej wyszła, jak  wiadomo, Ameryku zwy­
cięsko, zaś Iliszpuiiju mracilu swe amerykańskie 
Koionje. Kuba zmieniła pa.ua. Zamiast hiszpań­
skiego granda rządy w stolicy kubańskiej, noszą­
cej dźwięczną nazwę San Cnstahol de la Ila- 
bana (krótko mówiąc! H awana) sprawować za­
czął amerykański bussinesman Sprawuje też je  
właściwie aż po dzień dzjsiejszy, ciągnąc —  za 
pc.rawanikicni fikcyjnej niepodległości wyspy—  
mil jonowe zyski z trzciny cukrowej, tytoniu i a- 
n-nasu NFAV

m m a m m m m m m m m m m m m m m m m a m

Ropula-rny c iior D ana wy. tąpif w  tych dniach , z dużem  pow odzem etc  w  saili k on certow e j 
Lacha w  B er lin ie . Zd jęc ie  nasze przedstaw  ia ch ó r na berliń sk ie j estrad zie  k o-n certo  we j.

Co mówi traktat, a co rzeczywistość
W prow ad zen ie  p rze z  N iem cy pow szech n ego  

obow iązku  służby w o js k o w e j i  pow iększen ie  ar 
m ji na stop ie p ok o jo w e j do  s iły  36 dywi-zyj 
sprzeczn e jest z postanow ien iam i* traktatu w e r ­
salskiego, zawartem i w  je g o  części V  i za ty tuto 
w anem i „k lau zu le  wojskowe**. W ydana w  so 
bo-tę, 16 m arca ustawa stanowi w  ten sposób 
jednostronną zm ianę traktatu p ok o jow ego , d oko  
ua-ną bez porozum ien ia  z  pozosta łym i ion tra  
bentam i.

W  m yśl arl. 160 T rak ta tu  W ersa lsk iego  siła 
lic zebn a  acm ji -niem ieckiej n ie  m oże p rzek ra ­
czać IDO 000 u form ow anych  w  7 d y w iz y j p ie ­
choty  i 3 d y w iz je  ja zd y ; te rytorju m  państwa n ie ­
m ieck iego  podzie lone jest o d p tw ied n io  do  tego 
na siedem  o k ręgów  w o jskow ych . Tym czasem  
ustawa z dnia 16 m arca w prow adza  w  Niem 
czech aż dw anaście  o k ręgó w  w o jskow ych  (k o r ­
pusow ych) i 36 d yw izy j. T en  sam a rtyk u ł trak 
ta lu  p ok o jow ego  stanow i, że ca łkow ita  licz eh 
ność korpusu o fice rsk iego  R zeszy n ie m oże  przt- 
k raczać 4.000 osób w łącza ją c  w  to  personel 
s/.tabów; następnie a-rtykuł ten n ie  pozw ala  
N iem com  posiadać Sztabu G enera lnego s ił zb ró j 
nych (der grosse Generalstab, grand E ta ł-M a jo r); 
ska.dinąd w iadom o, iż p rzep is  ten zosta ł ju ż utrą 
eony p rzed  w ydan iem  sobotn ie j ustawy...

W  m yśl art 173 Traktatu  W ersa lsk iego, p o ­
wszechna obow iązk ow a  służba w o jsk ow a  j-esl 
w  iN iem czech n iedozw olona . A r in ja  mo-że być 
kom pletow ana jed yn ie  drogą zaciagu o ch o tn i­
czego, czas trw an ia  służby w ynosi Jat 12. S to­
sow n ie do innych postanow ień  tego sam ego ro z­
działu , n ie  w o ln o  N iem com  posiadać c ię żk ie j a.r 
ty le r ji (m aksj m alny k a lib er d ozw o lon y  21 cin.), 
lo tn ictw a w o jsk ow ego  ani fo rm acy j chem icz­
nych (ga zow ych l A w ja c ję  w o jskow ą  w prow a

tk;iłv N iem cy w brew  tem u w yraźnem u zaka 
zow i jeszcze  dość daw n o  -przed ogłoszen iem  usta 
w y obecnej, co  zresztą -otwarcie p rzyzn a ł m in i­
ster G óring w  sw o je j rozm owne z p rzedstaw ic ie ­
lem „D a ily  M a il“ .

Sądząc z treści ogłoszonych  16 h. m. p r z e ­
pisów- oraz enu ncjacyj polityczn ych  (odezw a do 
narodu n iem ieck iego, zd a je  się rówuic-ż n ie  u le 
gać w ą tp liw ośc i, iż  rząd Rzeszy za in ie iza  p rzy ­
stąpić zarazem  do ro zbu dow y flo ty  w o jen n e j 
także w b rew  „y ra źn y m  postanow ien iom  trak 
tał u poko jow ego . W  m yśl tych -postanowień 
w olno  N iem com  posiadać ty lk o  6 pancern ików  
o pojem ności m aksym alnej 15.000 tonn (typu 
„D eutsch land11), 0 k rą żow n ik ów  lekk ich , 12  
kon trto rp cd ow eów  i ty leż m ałych torpedow ców . 
Lo d z i podw odnych  n ie w o ln o  w ca le  posiadać, 
n a w e t handlow ych. T rak ta t za-znaeza zarazem , 
że >kręty budow ane w  celu  zastąp ien ia zu ży­
tych jednostek  bo jow ych , n ic  m ogą p rzekraczać 
10  000 tonn dla pancerników- i 6.000 d la k rą żo w ­
n ików . C a łk ow ity  personel flo ty  n ie m oże  p rze­
kraczać 15 000 osob, w  czc-m 1.500 o fic e rów , 
zaciąganych  drogą rekru tacji och otn icze j na lat 
12 (o fic e ro w ie  na 25). R . W .

K O E D U K A C Y J N E
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Wiosnę czuć!...
M am y piękne, słoneczne dni. Co nocą m ro ­

zek ścisnie, to słonko w  dzień  popuści i m ru 

ga jąc  okjem  d o  opatu lonych  jeszcze  m ieszczu ­

chów , zapow iada  obyw atelom  i  obywatelicoan 

w  ciołęcym  w ieku -upojne cpa>'ery na deptaku 

u rzędn ikom  urlopy, sztubakom  i sztubaczkom*— 

zrzucen ie jarzm a ty ran ji cla-ta prof- sorskiego 

i t. d. i t. d. i t. d., Lażdem u  co  innego-, w ed le  

upodobań ja i- naw yknień .

L-aZ-cze n ie m am y auTy rzete ln ie  w iosennej—  

a ju ż  koty, nioza-w odne zw iastuny budzenia sic 

zam rożon e j p rzyrod y  —  w yd z iera ją  się po  da 
chach i co  w yn ioś le jszych  pozyc jach , chóra ln ie 

i solow o, kładąc pierwszą o fia rę  na ołtarzu  b o- 

g jn i Venus; jeszcze  borca lny  w ia terek  barw i na 

f io le to w o  delikatn ie jsze  noski i łapki —  a n ie ­
c ierp liw y  cz łow iek  ju ż  k ręc i kubełek z lodam  

d ziegciem  sm aru je taczkę i b ab je  każe  czysto, 

z lugi-em. w yprać fartuch : na całe  ła to  m a słi 

żyć. A  jeden  z  takich n ie doczeka j się nawet 

w zg lędn ie  p rzy zw o ite j w iosn y  i w y jech a ł w czo- 

r ij n a  Zaw ah ią  z lodam i. O bstąp iła  go  d z ie c ia r­

nia, w  ręce  chuchała, c iąga ła  czerw  jiu-m i n o ­

sami, a le  lo-dy brała. W iosn a !
L u d z ie  o  słabej g ło w ie  szczegó ln ie  się cieszą 

ja-k co roku, z ju ż-ju ż k lącej c iep le j pogody 

N iem a to, jak  na traw ce zm ożonenui w ypocząc 
'.ochm ie liznę  z g ło w y  w ypędz ić , na szw ank sw ej 

>soby w  dom u n ie narażać, je ie l j  połow ica  

m ocna jest w garści. ,
A  w ycieczk i, m aijówki, p ie lg rzym k i! Chociaż 

by  do .katw arji! Zabrać ze sobą antałek  piwu 

parę flaszek  w ód k i, „w a łó w k i" , co  s ię  da i z 
ratą rodź juką, z p roces ją ! S tacje  co g łów n iejsze  

się oblaita, tu po-kięczy, tam m od litew kę odm ów i, 

ów d zie  łk a n ję  się podciągn ie, a potem  na mu 

rawkę, na trawkę, ł-ogobojn ie, k ieliszek po 4df: 

liśzku, b ez pośpiechu, jak  na statecznych  p je l 

g iz ym ó w  p rzysta ło ! P iw k a  na dok ładkę się wy 

trąbi, zd rzem n ie  ailbc. i c& innego, a  w iec zó r  esc 
z w eselem  i śpiew aniem  na d ryn dzie  a lbo  i tak 

na p iechotkę, do  aom ut Żyć, n ie  um ierać!

T ak  o to  w szędzie, na każdym  kroku  w iosna 

sam em i ob ietn icam i c z łow iek a  podnosi na <it 

chu. C zekają  je j  w szyscy. ••

Id z ie  w iosna ! Czuć ją ! W  n iek tórych  m ie j 

scach naw et za bard zo  czuć! Ale to  n ie  szkodz" 

Grunt żeby tiareszcje  przyszła . . ...wie*.
oOo-

rnr
A Nowości wydawnicze

— Janina Rend/nerowa: „'W spółudział radzi 
eów w wychowaniu obywatełskiem młodzieży
W arszawa- 1935, str. 7b Bi-bljoteka pedagogicz 
na zespołu rod z iców  p rzy  g ru p ie  zrębu  „w y d a  
ła  ostatn io  n iezm iern ie  -pożyteczną broszurzę. 
p ióra  p. Jan-iiny R en dzn erow ej. pośw ięconą z a ­
gadn ien iu  „w >póltpracy rod ziców  w w ychow a 
niu ohyw ate lsk iem  m ł K lzieży ".

Jest to  p ierw szy  głos rod ziców  w b  j  spra 
w ic . która ju ż od szeregu lat jest tenta.tcm 'roz 
waiżań szerok ich  rzesz  w ych ow aw ców .

Auorkn w br-irdzo in teresu jący i w n ik liw y  
.sposób zastanaw ia się nad tern, ja-ka jest Tola 
i -zadania, rod ziców  w  p racy ksztłtow an ia  cha 
rakteru  p rzyszłego  obyw atela , k tó ry  w in ien  w 
życ ie  swego państwa wnieść tw órczą  in ic ja ty ­
wę i solidną procę. Z zupełną słusznością pod 
kfieślat w ie lk ie  m oźjiw ośm l j; s ze rok i zakrea 
w p ływ ów  rodziców  na kszta łtow an ie się pierw 
szych  pojęć  o obow iązkach  obyw atelsk ich  u 
dziecka, sze roko  om aw ia, jak i pow in ien  być 
stosunek rod z iców  d o  w sze lk ich  poczynań szko 
ły, zm ierza ją cych  w  tyra kierunku.

B roszu ra c iekaw a, zasługuje, ahv zaini-e 
resow aiy  s ię  nią szerok ie  rzesze  uśw iadom io  
nych  rod z iców  i pedacogów . -których now inno 
za in teresow ać co m yślą  rodzi-cc o  ich m e to ­
dach, kształceniu charakteru  dziecka dla celów  
w ychow an ia  obvwateilsko-państwowry;o.

Utapja Tomasza Morusa
Papież aprobował waio.sek o kano- 

•tiza-cji Tomas/a Morusa -w ?. wiązku z 
400-ną rocznicę jego śtfLieroj męczeiialkiej

Lord-Katncierz >-\n.gIji Tomasz Morus 
zo-staf stracony v\ roiku 1535 na rozkaz 
okrutnego tyrana, Henryka VIII, zasprze 
ciwianie się rozwodowi tego króla, oraz 
te.go dążeniom relonnacyjnynt.

Tomasz Mo-rus, jednak nie był tylko 
męczennikiem za wiarę katolicką, lecz 
również wybitnymi myślicielem .swego 
czasu, klóry rozpoczyna dzieje powieść, 
pań.* lwrowo-l'ilozoneznej, znanej pod na 
zwti „Utopji". „De eova insula utopia"—  
tak nazwał Tomasz Morus swój .słynny 
utwór, który wyszedł w* r. 1516. Ksiajżk t 
ta ukazała się wówczas, gdy* handlowy 
kapitahzm wysunął swe pazury i gdy 
„owce pożerały ludzi '. Ten okres za 
ostrzenia socjalnych antagonizmów, roz. 
kwitu pysznego bogactwa, obok skrajnej 
nędzy* podsunął mu myśl o idealnym 
ustroju społecznymi, gdzie nie będzie nę­
dzy i głodu, gdzie dobrobyt wszystkich

będzie dobrobytem każdego, oraz dobrp 
byt każdego bedzie dobrobytem wszy.st 
kich.

Tomasz Morus, podzielał roz po 
wcszeclmione wówczas i później mnie­
manie, iż pierwotny ustrój ludów by! 
■dealny i że tylko powrót do zapomnia­
nych praw przyrody zapewni ludzkości 
szczęście.

Jego „Udopia*' to była wyspa, którą 
zdobył król-lilo z ot' Utopus i założył 
tann państwo na zasadach idealnych. 
Utopia była pańtsłwem /wiązkowemi o 
ustroju demokratycznym Ludność nie 
znała własności pry walnej i pieniędzy. 
Obowiązywały wspólność mienia oraz 
przymus pracy.

W  celu utrzymania ciągłego koniak 
tu wszystkich warstw ludności odbywa 
ła się wymiana robotników .między wsią 
a miastem. Czas pracy nie powinien był 
przekraczać sześciu godzin dziennie.

Tomasz Morus nic obwiał się bez 
robocra w u rządzo mmi według jego 
wskazówek społeczeństwie. Uważał, że 
teai ustrój będzie wieczny, bowiem usta­
nie ciągła walka miedzy posiadają.cymt

a biedotą.
Społeczeństwo, które nie zna włas­

ności prywatnej, nędzy pieniędzy, gdzie 
dobrobyt wszystkich jest dobrobytem  
ka,.dego. nie będzie również znało rew o­
lucji i rozruchów.

Zresztą, Jomasz Morus zabronił pod 
groźbą kary śmierci obywatelom Utopii 
mówić o sprawach publicznych poza 
przezua-czonomi dla tego lokalami,

Tomasz Morus był synem swego w ie­
ku. nie rezygnował nawet z niewolnict­
wa. N iewm-lnikanii byli skazani za cięż 
kit zbrodnie oraz nie posiadający m a­
jątku cudzoziemcy. Niewmlnicy mieli 
wykonywać mniej przyjemne roboty.

Warto zaznaczyć iż Tomasz Morus 
już w XVI wieku występował jako zwo­
lennik przymusu szkolnego i opracował 
wcale poważny progiram nauczania.

Hył zwolennikiem l.icrozwla/atnośei 
malżeńistiwra, przewidywał kary mniej 
ci za cudzołóstwa) W  celu utrwalenia 
małżeństwa proponował jednak, aby 
przed zawarciem ślubu narzeczonym  
umożliwiono zapoznanie sic* bez ubra 
nia.

W czasach pomyślnej konjunlktury 
pokolenia sytych i tęgich obywateli 
mogły sobie oozwołić na lepszy z „fan ­
tastycznych i dziwacznych pomysłów 
Tomasza Moruisa.

W  naszych czasach masowego bezro­
bocia, kiedy to ponura rzeczywistość wv 
daje się olkrulną utopji) potwornego ty 
rana sadysty, utopja Tomasza Morusa, 
pomijając jej historycznie uzasadnione 
osobliwości, motże uchodzić za całkiem  
możliwą rzeczywistość

Or (i. A\
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Migawki z działalności
sekwestratora na wsi

1'icTWSMi ślad pobytu .sek w osi rat ora 
w gnihiie zauważyłem na stole w pokoju 
gościnnym urzędu gminnego. Prawdopo 
d o b n ie  mieszkał tu przez pewien cz.as 1 

aLbo zapomniał przez roztargnienie ałho 
wyrzucił jako niepotrzebni kitka drue.z 
ków urzędowych. Na stole leżały także 
? akazv egzekucyjne", uprawniające 

sekwestratora do opisywam-a i zabiera 
uia ruchomości niewypłacalnego podat 
n/ka. Na niektórych widniały już zajęte 
ruchomości, jak  owieczka, krowa i 1. p

Potom wyruszyłem na teren powiatu. 
Podczas wędrówki spotykałem policjan* 
ta. Stało się to zdam od lokali urzędo 
wyeh. W  szczerem polu. Pełna słońca 
przestrzeń i niczem nieskrępowana Ito- 
ryzont usposobiły do szczerości. Poli­
cjant opowiedział mi t pewnym żalem 
autentyczne wypadki z urzędowania sek 
west ralora ma wsi.

Sekwestralor wyruszając na teren u 
patrzono; wsi, żąda prawie zawsze asy­
sty policyjnej. W  odpowiedzi tłumaczą 
mu grzecznie, że ludność w si jest sp°koj 
na i ina respekt przed każdą władzą. 
Może niczego się nic obawiać. Oczywiś­
cie należę postępować spokojnie, i oględ­
nie.

Sekwestralor jednak żąda. Prośbie 
stajn sir zadość. Na t urze obok sekwestra 
fora wyrusza jeden z policjantów dobrze 
orjeutujący isię w  stosunkach miejsco 
wych j, co najważniejsze, iznany ort daw ­
na ludności wiejskiej

Sek west rator, podczas urzędowania 
w zagrodach wiejskich, nie tui a czasu ma 
uprzejmość i tłumaczenie przestraszo 
nym podatnikom za jakie zaległości są 
opisywane ruchomości. Postępuje nieraz 
zbyt Ostro i arogancko.

In terlokutor m ó j zastrzegł —  zupeł­
nie słusznie, że generalizować, te j opm ji 
nie naleŻY . M oże istnieją sek westrutor/Y 
m eco lepsi.

Oto maprzykład iskandalicznY w ypa­
dek. Z zagrody małorolnego sekwestra- 
tor "wyprowadza własnoręcznie jedyne 
krowę podatnika. Żona i dzieci rolnika 
wyją wniebogłosy i czepiają się z rozpa 
ezą ogona ostatniej karmicielkt Nekwe 
strator jowialnie popędza krowinę i tek 
eeważy groźną postawą całej totlziiiY 
Burza wisi w powietrzu. Policjant zdaje 
soibie jasno sprawę z powagi sytuacji, wi 
dz.i, że sekYYestrator postępuje niepraw­
nie i próbuje go powstrzymać.

—  iPanie, co pan Tobi. Pir ecie/, usta 
wa zabrania sprzedawać za podatki osta­
tnią kroYve. Jeżeli będą stawiali panu o- 
pór czynny, nie będę mógł pana bronić

Na to sekwestra lor z uśmiechem w j 
rozu.n.cnia

—  Nie bój się pan I ja wiem. że oslat 
niej kroiwy zawierać nie w o ln o . Nie za­
biorę je .. i y lko postraszę. Zobaczy pan, 
że zaraz przyciągną pieniądze.

1 rzeczyYiiście —  podatnik pożycza 
pieniądze i przynosi potMircy. Krowa 
w raca do obory.

—  Konsekwencją takiego postępowa­
nia jest wręcz wrogi stosunek ludnośei 
wiejskiej do sekwestratora — rzekł poi i

mi zakończenie naszej rozmowy.
Ruszyłem dalej. W chacie młynarza 

w Nowowiczach, igmimy szumskiej. 
wysłuchałem innej opowieści.

Pewnego dnia przyjechał sekwesłra- 
tor. W padł odrazo do obory. Nie wyszedł 
do mieszkania i nie zapylał, czy podat­
nik może uregulować należność. Uznał 
to za zbyteczne. Zgóry wiedział, że nie 
zapłaci i bez porozumienia z właścicie­
lem zaczął krowY „obmacywać*, j.ik to 
powiedziała młynarzowa. Podatnik byt 
«1o głębi urażony tem lekeeważen.em je­
go elementarnych praw własności. Po 
kilku dniach po wizycie sekwestratora, 
mhmarz opłacił w gminie żądaną sumę 
—  a P °  upływie kilku następnych dni od 
krył, że podatek iten zapłacił już prawie 
miesiąc letmu. Gmina musiała zwrócić 
mn 19 zł. 50 groszy

—  Naród gorszy się postępowaniem  
sekwesitraiora —  powiedział mi jeden z 
gospodarzy w  mniej yvsi —  Przyjeżdża 
do nas po podatki, a nie chce z nami -oz 
mawiać. Biega Po chlewach, oborach,

z a g l ą d a  w s z ę d z i e  i ..chamami" n a z y Y v a  

nas. A przecie my także ludzie.
—— Niesprawiedliwie panie, niespra- 

wiedłiw:e —  mówiono mi yv następnej 
wsi. Z dwa miesiące siedzi sekwestra- 
lur w gminie. Opisuje i zabiera za podał 
ki. WT jecirtej wsi miał przykrość na po­
czątku —  to teraz z niej i nie wychodzi 
Gnębi naród... chyba przez zemstę.

—  Czemu nie złożycie skargi?
—  A my panie składali już dwa razy. 

Nic nie pomogło.
—  Do kogo macie żal?
Pytałem o  to ,yv niejednej wsi. I wszę­

dzie dyszałem lo .samo. Ludność wjejska 
ma żal i ustosunkowu je się wrogo tylko 
do sekwestratora jako człowieka. Niesie 
ty traf.iłem przypadków o na pum gminy 
gdzie sekwestra tor szczególnie dał się 
we znaki. 1 m/inio to ludność w lejska ro­
zumie dobrze, że za wind tu tylko czło­
wiek.

—  My wiomy panie, że podali.i trzeba 
płacić — mówiono, wszędzie.

Gdy wyjeżdżałem z gminy, przj 
padkoYvo zetknąłem  się z działacza mi 
społecznymi lej okolicy. ATaca li z. ze­
brania, na kltórem (informowali rolników 
o ulgach podatkowych.

—* I cctó ludność m ówiła na to? —  za 
pyta łem .

Ot. jak /.wytle narzekała, że nic 
ma z czego płacić zaległości. Pozatem  
skarżyła się na sekYvestratora. Podobno 
wymyśla im od chamów, postępuje bar 
dzo arogancko^ i bezwzględnie. Ale cóż 
my na lo poradzimY'? Zależy lo tylko od 
w ta d /. sk a r tiowy ch.

Odpowiedź ta była apatyczna i bier­
na, jakby autor jej godził się z istnieją 
cym Lstanem rzeczy. Izba Skarbowa po­
winna przypomnieć działaczom gm in­
nym jaki jest jej adres. Włott,

Śąd Okręgowy w Grodnie rozpatrywał ppz.ed 
kilku dniami sprawę sekwestratora I Urzędu 
Skarbowego Stanisława Malinowskiego. P rzy ­
szedł on w maju r. ub. oo płatnika. Bernsztcjna 
eclem zainkarówaniu i zł. 50 gr za upomnienie 
oraz 1 zł. 50 gr. za dokonanie egzekucji. "Mimo 
zanewnień płatnika, że należność za. upomnienie 
została zapłacona sekwestralor przystąpił do 
ubrania starego pamiątkowego zegara. Obecna 

przy lem teściowa W alersztejnowa w raz z córką 
zaprotestowały przeciwko temu. Sekwcstraor 
uderzył Wnlcrszejnnwą zegarem w  twarz,po­
wodując je j okaleczenie. Sąd skazał krewkiego  
sekwe.słralora na 6 miesięcy więzienia oraz na 
zwrot kosztów kuracji poszkodowanej. W  ino- 
lywaeb wyroku zaznaczył sędzia, ż«- podobne 
postępowanie urzędnika jest szkodliwe dla inte 
re.su publicznego i  w płj wa ujemnie na stosHnek 
płatników do władz państwowych.

„Nienawiść endeckiej 
mowy i milczenia"

P od  lym  ty ln i.1]]! uiiii-tszc/.a w czo ra jszy  ,,Cajt”  
w ileńska art. red. A Cyncynatusa. w którym  
autor ana lizu je  stosunek endecji da M arszalka 
P iłsudskiego k iedyś i dziś.

..Społeczeństwo polskie nie reaguje —  pisze 
auior —  bardzo mocno na różnorakie zjawiska  
swego własnego życia. Bardzo często przeehodzi 
ono obok tych zjawisk, nie zauważa ich albo 
bagatelizuje. Do tych zjawisk należy be zwątpie­
nia chorobliwy upiór, któremu na imię endecja41.

Po  om ów ien iu  żydożercze j ag itac ji endecji 
w sini pow szednie, n ie n apotyka jące j na żadne 
przeszkody, kontynuuje autor, ż.e istn ieje  jeden 
dzień,

..kiedy nienawiść endecji znajdujj* wyraz nie 
w artykułach, denuncjacjach, kalunnijach i osz 
czerstwaeh, Icez właśnie w  przemilczaniu, nie 
wspominaniu ani słowem. Jest to dziep 19 m ar­
ca, dzień imienin największego nowoczesnego 
bohatera narodowego. Yłarszałka Józefa Piłsud­
skiego"; ; j

którem u n ic pośw ięca się w prasie endeck iej 
n ie ly lk o  żadnego artykułu , ale nawet m a lej no 
tatki in fo rm acy jn e j

Red. Cyncynatus p rzypom ina, że  ten pełen 
n ienaw iści stosunek endecji do M arszałka, trwa 
od p ierw szego  dnia pod jęcia p rzez \ ie g o A va lk i 
o n iepod ległość do dziś i konkluduje, że

W łaśnie w  dniu Imienin Marszałka PM-iul 
skieo widzimy, że endecki tron! nienawiści jest 
o w iele szerszy, niż się ło wydaje i że nie ogra ­
nicza się on jeno do żydowskiego odcinka. Nie 
nawlść endecji rozlewa się szeroko po Rzeczy 
pospolitej i sięga okopów sanacji.11
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„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ"

Warszawa w dniu Imienin',Marszałka Piłsudskiego

Wiisża w ysokośc i .'10 m ir. w nocnem ośw ietlen iu , 
wzniesiona na P/lacu Józefa Piłsudskiego

Start balonu „Legjjnowo", który się odbvt
19 b. m. z P lacu  Józe fa  P iłsudskieg i.

Wilno
U legjonistek

Jak gdyby zakończeniem  uroczystości im n 
im) M arszałka byta w czora j akadem ja Zw iązku 
Lc-gjonislek p rzy  ul. O rzeszkow ej. Z ebra ło  się 
około  30 b. leg jon istek . ,

Akadem ję  zagaiła p. dr. M. C liorzelska r e fe ­
ratem o Marszałku. N aw iązu jąc  do uroczystości, 
prelegentka. p rzypom n iała  zebranym , że dla za- 
k .nnun ik iw an iu  czynu realnego nie wystarczy 
urządzenie obchodu, akadem ji T rzeba  iść za 
wskazaniam i Marszalka i pracować. L eg jon is lk i 
,czyn sw ó j spełniły, poprzestać jednak na tern 
nie wolno. C iężk ie  czasy w ym aga ją  wysiłku 
każdej jednostki. M arszałek Piłsudski dow iódł, 
że  w a lo ry  jednostki m ogą wiele- zaw ażyć. 'Nau­
czył, że indyw idualność oParnn i rycerska ode- 
g ryw a w życiu  n iezm iern ie doniosłą rolę.

I ’ o re ferac ie  p. S. Sm otcrow a odczyta ła  w ią ­
zankę w ierszy , k tóre łe-gjonistki w różnych  cza­
sach same układały i d rukow ały w różnych  ga ­
zetkach. w ydaw anych  n iem al p rzy  każdym  'Od­
d zia le  logjoni.stek. (N iektóre w ierszo hum ory­
styczne w yw o ła ły  u zebranych  szczery śmiech.

Drugą część akadem ji u rozm aic iły  p rodukcje 
drużyny PW iK . W  ninudurąch żołn iersk ich , z 
karabinam i, obsiad ły łeg jom stk ' w y im aginow ane 
ngnis-ko i  z żo łn ierską swobodą za im p row izo ­
w a ły b. m iłą  scenę z życia  cbozow ego , n iem al 
całą w pieśniach i  śpiewach. Śp iew ały łych  pieś 
ni dużo, aż do końca akadem ji, a w- przerwach, 
kiedy inne d ziew częta  z  PW iK  w ykon ały  k ilka 
tańców i b raw u row ego  m azura, im itow a ły  o r ­
kiestrę, w ygryw a jąc  mełodje taneczne.

ku czci Marszałka
W gimn. PedagogówCała akadem ja p rosta  i szczera, bezpreten ­

sjonalna, taka sobie, po obozow em u niem al po­
myślana, w yw ar ła  u wszystk ich  obecnych n ie­
zm iern ie  ni lic  w rażenie i w  k oń cow ej ezę.ści 
szczerze, po  żołn iersku ubawiła. (a )

U leśników
Z in icjatyw-y Zw iązku  Leśn ików , P rzysp oso ­

b ien ia  W o jsk ow ego  L eśn ik ów  i R odzin y  Leśn ika
odbyła  się w  sali k on feren cy jn e j D yrek c ji Lasów  
Państw ow ych  z o k a z ji Im ien in  M arszalka, 
skrom uiu lka akadem ja. Uroczystość zaga ił k rót 
k iem  p rzem ów ien iem  D yr. Lasów  Państw ow ych  
K. Szem io lli i odczyta ł depeszę gra tu lacyjną wy 
słaną przez organ izac je  leśne. Potem  w yg łos ił 
k ró lk i referat o  wcielan iu m yśli p rzew odnich  
id eo łog ij M arszałka p. inż. W . iDankicwicz. —  
Następnie córeczka jednego z p racow n ików  D. 
L. P. ji. Whp.le.kówna ładnie zadek lam ow ała 
okoLicznościowy wiersz, i p. B ie law ski, urzędnik 
N-ctwa W jilno odegra ł parę u tw orów  na d rz.yp  
eacli.

U roczystość zakoń czy ło  odśpn wan ie p iosenki 
ń g jon ow e j i „ I-s ze j R rygadv“ .

W  d o lila d z ic  w ziął udział pluton P rzysposo  
h ienia W o jsk o w ego  1 nośnik ów  v. liczb ie  40 ga jo  
w ycli, u zbro jon ych  i jedn o lic ie  um undurowa­
nych p od  kom endą p. leśn iczego Kerna, k ier. 
wyszk. iP. W . L. Kotu W iln o .

PozaUwn na podkreślen ie zasługuje fakt. że 
p ra cow n icy  leśni opodatkow a li s ię na rzecz 
m ającej pow stać szkoły  im M arszalka Piłsud 
skiego w wysokości 1 proc. od poborow .

W e  w torek  19 b. m . w  pry watnem  gim naz 
jm u P ed a g łg ó w  w  W iln ie  odbyła się akadem ia 
ku czci M arszałka P iłsudsk iego . Dy r. dr. \doll 
H irschberg w doskonalen i przem ów ien iu  zobrazo  
w ał c/jem jest d la  P o lsk i fó z e f P iłsudski i d la 
czego czc im y dzień  Jego Im ienin . Po przeinó 
w iem u  dyr. nastąpiło  rozdan ie m łodzieży  k ilku 
dyp lom ów  Polsk iego  C zerw onego  K rzyża  za 
o fia rn ą  pracę. Następnie rozpoczęły się produk 
r je  estradowa w  w ykonan iu  uczen ie : *1 ie lpern ów  
ni), B eresztc jnów ny, D ezen tów ny oraz doskona 
Je b rzm iącego  chóru szkolnego pod k ier. prof. 
A. Żyw in -B ia łobrzesk iego . Akadem ja  była  spon 
tan icznym  w yrazem  uczuć uczącej się m łodzieży 
d la  W ie lk ie g o  Budow n iczego.

iW Czerwonym Krzyżu
M łodzież Polsk iego  C zerw onego  K rzyża  Szk. 

Pow sz m. W iln a , w  Św ie tlicy  P. C. K. p rzy  ul. 
T ro ck ie j 14 w  dn. 20. I I I .  rb o godz. 17 urządzi 
ła uroczystą Akadem ję  ku czci P, M arszałka.

Na program  z ło ży ły  się produkcje chórów  
szkół Nr. 7 i  00. odczyt, re fe ra ty  i  dek lam acje 
człon ków  P . C. k . —  „m a łych  airtystów".

, Na podkreślen ie zasługuje obrazek  sceniczny 
p. t. „D la  P o ls k i"  odegrany przez dzieci I kJ. 
szkoły pow szechnej Nr. 30 N a  akadem ję urzą 
dzoną p rzez „n a jm łod szych " dla „n a jm łodszych " 
obyw ateli p rzyb y li: inspektor szk. pow szechnych 
p. Starościak, c złon kow ie  Żarzadu i op iekunow ie  
Kół P. C. K
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K U R J E R  S  F O  R  T  O  W  y  Irzdłuź i wszerz Polski
Estonja pokonała akademików wileńskich

W czoraj xLbył się w W ilnie mędzy 
narodowy turniej gier sportowych z u- 
dzialem Estonji.

Estończycy do Wilna przyjechali 
wprost z Rygi, gdzie rozegrali szereg 
spotkań towarzyskich z aKademisami 
Litwy. Estończycy przegrali w  Rydze z 
U. S. 32:55 w piłce koszykowej, a w pił­
ce siatkowej 0:2 (17:15, 15:13). W  meczu 
zaś rewanżowym w ipiłce siatkowej Estoń 
czykom udało sie wygrać 15:10, 15:12.

Do W ilna przyjechali Estończycy w 
niezbyt dobrych humorach, które popsu 
łv się znacznie, gdy weszli do Ciasnej sali 
Ośrodka W . F.

W: sali Ośrodka W . F.. Estończycy nie 
mogli wykazać swej formy. Skład dru/y 
ny nie jest bardzo silny. W  drużynie 
składającej się z rosłych graczy wyróż­
nili się w pierwszym rzędzie YP.sfer i 
Erikson, najlepszy koszykarz Estonji.

W  piłce siatkowej Estończycy grali 
ładnie, ale małą różnicą punktów odnie 
ślli zwycięstwo.

Zawody rozpoczęły się częścią oficjał 
ną. Kierownik zawodów p. R. Hołownia 
przemówi! do Estończyków, wręczając 
im piękną plakietę pamiątkową z emble­
matami AZS.

Mecz piłki siatkowej był zażartą w a l­
ką między drvżvną Estonji, a A. Z. S. 
Wilnianie grali niezgorzej. W ilnianie po 
w inni nauczyć się lepiej serwować. Trze 
ba dążyć, żeby wszyscy gracze ścinali, a 
w AZS. ścinał faktycznie tylko ieden 
Hołownia, który nadomiar złego miał 
niezbyt celne strzały. Estonczycj grab  
zespołowo. .Wspaniale ścinali YLksten i 
Zimmerman.

W  pierwszym secie narazić prowadzi! 
AZS. 6:2, ale potem wynik wyrównał się 
i Estonja wygrała 15:13. W  drugim se­
cie walka jesl bardzo ostra. AZS. gra le ­
piej, walczy ambitnie o kalżdą piłkę. Zdo

Rozmowy telefoniczne
Jak w yn ik a  z is ta fn ich  zestaw ień G łównego 

Urzędu Statystycznego, w  styczniu r. W. przepro 
wadzono w  W arszaw ie  23.481 tys. miejscowych  
rozm ów  te le fon icznych , w  Ł o d z j 4 982 tys., we 
L w o w ie  4.392 tvs., w W iln ie 2.385 tys., w  K ra­
kow ie  2.053 tys., w  Katów icach 997 tys., w  P o ­
znaniu 940 tys., w  Bydgoszczy 784 tys., w  B ia­
łymstoku 723* tys., w  Gdyni 404 tys., w Torun iu  
124 tys. rozm ów .

Ponadto p rzeprow adzon o  w  W arsza w ie  353 
tys. pozam ie jscow ych  ro zm ów  te le fon icznych , 
w  Katow icach  184 tys., w  K ra k o w je  105 tys., 
w  Łodz-i 93 tys., w e  L w o w ie  80 tys., w  Poznan iu  
65 tys., w  Gdyni 56 tys., w  Torun iu  34 tys , w 
Bydgoszczy 29 tys., w W iln ie 21 tys., w B ia łym ­
stoku 17 tys. rozm ów .

Dywidenda, 
którą daje słońce

Od setek lat m arzen iem  w yna l izcó w  b y ło  
p rzyłapan ie  goraca i św iatła słonecznego wyZy 
skanie ich p rak tyczne O lóż rok  temu za łożono 
p ierw sze T ow arzys tw o  p rodu kcji en e rg ji sło­
necznej w K a lifo rn ji (USA.). Spółka ta po roku 
istn ien ia w yp łac iła  swoim  uczestnikom  d yw i­
dendę w  w ysokości 6% . Zakłady spółk i „s to  
n eczn e j" posiadają  skom p likow an y system 
zw ierciadeł, p rzy  pom ocy k tórych  łap ią i kon 
densują prom ien ie słońca, zu żyw a ją  ich ciep ło 
dla ogrzew an ia  w ody i w y tw arzan ia  pary. —  
Zakłady te pracu ją, jak  w idać z zyskiem .

\Niedawno udało się pewnem u in żyn ierow i 
am erykańskiem u zbudować m ały m otor cle 
k tryczny, k tóry  w praw ia ły  w  ruch p rom ien ie  
słoneczne. P rąd  e lek tryczny w y tw a rza ją  w  tym 
w ypadku  fo tokom órk i naświetlane słońcem. Na 
razie  jest to ty lko  eksperym ent, kóry n ie  ma zna 
czenia i zastosow an ia praktycznego, a lbow iem  
w ytw arzany tą drogą prąd e lek tryczny jest tok 
sin by, że  n ie da się w V zyskać ja k o  en erg ja  pęd­
na. W  kaidyYn razie  dalszy ro zw ó j techniki m o 
że p rzyczyn ić  się do rozw iązan ia  i tego zagad- 
rren ia, u m ożliw ia jąc  tern samem un ieza leżn ien ie 
się ludzkości od ogran iczon ych  w  czasie i w  
przestrzen i zapasów  w ęg la  lub rop y  n a ftow e j, 
jak o  źród e ł opału i s iły pędnej.

S*tatvstvka 
„nieśmiertelnych"

P ew ien  statystyk am erykańsk j w y lic zy ł, iż 

od czasów  h istorycznych  ży ło  z iem i około 
30 m ilja rd ó w  ludzi, z k tórych  zdoby ło  sławę 

ty lko  5.000, a w  tern 200 kobiet.

Jako podstawę do tej statystyki użył A m ery ­

kanin ilość w ierszy  o znakom itych  osobistoś­

ciach, w ym ien ionych  w  podręczn ikach , encyklo- 
pedjach, h istorjach  etc. W ed łu g  tych zestaw ień 

najs ław n ie jszą  w  dzie jach  ludzkości by ła  k ró lo  

wa szkocka, M arja  Stuart.

bywa prowadzenie, ma sefbola jednego, 
a potem awlczy kilka razy w dogrywce. 
Koniec jest talśi, 'że Estonja zdobywa 
dwa punkty przewagi, zwyciężając 19:17 
Drużyna Estonji grała w  następującym  
składzie: Yiksten, Pehap, Ille, Reves. Zim  
merman i Knusik.

\Y piłce koszykowej Estonja wystą 
piła w składzie file, Yiksten, Saar, Erik­
son, Schults, Keve.s j Pais. Estończycy 
wygrali wyraźną przewagą punktów bo 
aż 68:19. Estończycy doskonale są zgra­
ni Dobrze strzelają z każdej pozycji. 
Wilnianie zaś nie mają pojęcia o strzela 
niu karnych, nie umieją obstawić prze­
ciwni ika, a co najważnejsze, drużyna AZS 
orzy zespole Estonji wyglądała dziecin­
nie. Estończycy bylj o metr wyżsi. Y ik ­
sten był dwa razy wyższym od Kuleszy z 
AZS. Tempo gry bj io słabe. Estończycy 
nie wysi-lati się specjalnie, mając zwycię­
stwu zgóry zapewnione. W  drużynie 
Esionji wyróżniał się doskonały Erikson 
w  obronie i Yiksten. W  drużynie AZS. 
najlepiej grał młody zawodnik Hopen, 
który celnie strzelał, grając przytomnie.

Turniej był dobrze zorganizowany, 
prócz godzinnego opóźnienia nie było  
więcej usterek. Mecze sędziowali: Sobo­
to wieź, Stacewicz i Kuczyński. Publicz­
ności sporo.

Wieczorem Polski Związek Zbliżenia 
Międzynarodowego wydał bankiet na 
cześć akademików Estonji. W  czasie ban 
kiciu wygłoszono szereg przemówień.

Estończycy dzisiaj odjeżdżają / W il­
na do W arszawy, gdzie grać będą z YMG: 
i AZS.

CZTERY M ECZE K R A K O W S K IE ) 
W IS Ł Y  ZAGRANICĄ.

W isła  krakowska, k tóra w okres ie  Sw iąl 
W ielkanocnych  w y jeżd ża  na tournee zagranicę, 
rozegra cztery m ecze.

21 i 22 kw ietn ia  k rakow ian ie  walczą w  mu; 
d zynarodow ym  turnieju p iłkarsk im  w Brukseli 
przy udzia le: lh ir in g  i Union z. Brukseli, oraz 
BU Strasbourg.

W  dniach 2 i 28 kw ietn ia W ista  grać będzie  
we F ran cji, p ierw szego  dnia z reprezen tacją  
ni. An iche drugiego —  z ok ręg iem  B illy-M on- 
tigny.

ANGLJA —  REPR. EUROPY.
W  r. b przypada 2ó-!ecie koron acji k ró la  

angielsk iego, Jerzego V. Jak donosi prasa cze­
ska, z le j ok a z ji Yngi-ęKska Federacja  P iłkarska  
p ro jek tu je  zo rgan izow an ie  meczu A n g lja— re p re ­
zen tacja  Europy.

DJa om ów ien ia  tej spraw y zaproszono na dzieli 
27 b. ni. do Londynu przedstaw ic ie li F IF T  na 
kon ferencję.

Z W Y C IĘ S T W O  CRACOVH  
W  B E R LIN IE

W  drugim  swoimi meczu, rozegranym  w Ber 
lin ie, hokeiści C racoyii uzyskali ładny sukces.

M ianow ic ie  —  późnym  w ieczorem  w  pon ie­
dzia łek  gra li k rakow ian ie  p rzeciw ko  reprezen 
tacji Berlina, odnosząc zw ycięstw o  w stosunku 
1:0. Bramka padła w  ostatniej terc ji ze strzału 
W ołk  owski ego.

M ecz z.alkończył się oko ło  północy.

W Y JA ZD  SPORTOW CÓW " Ż Y D O W ­
SKICH N A  MAK ABJADĘ  

W  PA LE STYN IE .
Z W ilna, w y jeżd ża  w- n iedzie lę  grupa sportow­

ców, k tóra  będzie  reprezen tow ała  W iln o  na 
„M ak ab jad z ie " palestyńskiej. M. in. w y jeżdża ją  
panie J. Szrmuk-ler, instruktor „M ak ab i" H. Ka- 
rzerg ińsk i oraz dzia łaćz w ileń sk ie j „M ak ab i'‘ , 
li -Hor Instytutu Badań E uropy W sch odn ie j dr. 
M. Altbauer.

Na cześć od jeżdża jących  urządziła  „M aknb i" 
pożegnalny bankjet. (m)

Próba nowych czołgów włoskich

W e W łoszech  n iedawno odbyły f ię  próby c z iłg ó w  nowi-j konstrukcji. \a ilustracji widać, jak  
nowe czo łg i pok on yw a ją  najw iększe trudności terenow e i mogą wtoczyć się na najbardzie j

strom e wzniesien ia.

Śledzie w beczkach z wileńskiego
świerku

Dotychczas do ładowania śledzi Po­
chodzących z po! >wóv. sprowadzam. bą 
czki z zagranicy, głównie z Holandji. 
Przeciętnie w ton sposób importowano 
do Po-lski rocz-nie przeszło 100.000 be­
czek świerkowych. Powodem importu 
beczek do śledzi z zagranicy do Polski 
posiadającej olbrzymie ilość! świerku 
było utarte, a niespodziewane zdanie, iż 
do prodnkcjj tych beczek nadaje sie w \ 
łącznie tylko drewno świerkowe z pół­
nocnych obszarów Europy (z Sowietów. 
Szwecji, Fmlandji) posiadające specjał 
ne cechy,

Tymczasem, jak się dowiadujemy, je 
dna z firan gdyńskich trudniąca się sole 
niem śledzi, chcąc uniezależnić się od 
importu beczek z zagranicy przeprowa­
dziła specjalne studja z produkcją be­
czek ze świerka polskiego. W  tym celu 
użyto drewna świerka sprowadzone z 
różnych dzielnic Polski' Wyniki b^ły 
nadspodziewanie dobre. Oikazało się bo 
wiem, że beczki produkowane ze świer­
ka pochodzenia wileńskiego w niczem

nie uisitępują beczkom ze świerka z pół 
nocnych oliszarów Europy.

W obec lak pomyślnych wyninów ba 
dań obecnie przystąpiono do organizacji 
produkcji beczek śledziowych na W ileń ­
szczyźnie. W  tym też celu zawiązało się 
specjalne tow arzystw o ,  które, jak się do 
wiadujemy. jeszcze w końcu bieżącego 
miesiąca rozpoczn ie  na szeroką skalę 
p ro d u k c j i  beczek, tak że podczas przy  
szłegO' sezoinu połowów śledzie będą ła ­
dowane już do beczek pochodzenia wj 
lońskiego.

W  Wilnie będą produkowane ijtjko 
klepki, montowanie beczek będzie się 
odbywać w  Gdyni.

—  Z W IĄ Z E K  L IT E R A T Ó W  KRA 
K O W SK ICH  P R Z E C IW  Z M I A N I E  PI 
NOYYNI. Ostatni' walne zgrom adzenie 
Z w'. Zawodowego Literatów Polskich w 
Krakow ie uchwaliło rezolucję przeciwko 
projektowanej zm ianie pisowni.

Rezolucja pow iada m in . że daleko 
idąca zmiana pisowni w dużym  stopniu 
zmi< niłaby bez dostatecznej potrzeby wy 
gląd graficzny języka polskiego, będący 
w ytw orem  pracy kulturalnej szeregu po­
koleń, a zarazem  utrudniłaby pokoleniom 
przyszłym  obcowanie duchowe z dorob­
kiem duchowym  polskiej twórczości lite- 
i.tckiej la l minionych.

—  N A FT A  W  KCYNI. W  spraw ie  pogłosek, 
k tóre u porczyw ie  oddawna. tw ierdzą  o  istnieniu 
na fty  na północy W ielkopo lsk i. prao.iv nia che­
m iczna państw ow ego Instytutu G eologicznego 
w  W arszaw ie  p rzeprow adziła  badania, ropy n a f­
tow ej, dostarczonej z K cyu j. P róbkę  oddał do 
ana lizy  sędzia, kcyński, dr. Dnilowski, w łaściciel 
realności, gdzie  zauw ażono p o jaw ien ie  się ropy. 
Hopa w ystępu je na pow ierzchn i n ic w je lk ie g ) 
stawu. Pozatem  na te j sam ej posesji zna jdu je 
sic studnia, bardzo bogata w  składu.ki m ine­
ralne. -Rozbiór chem iczny w ody w ykaza ł obec­
ność siarczanów , ch lo rów  ,i w ęg lanów  potasu.

\YTarto  podkreślić, że o le j  skalny w ystępu je 
ua jczęśc je j w  obecności z łóż -soli potasowych 
(pod H anoverem , w  T u ryn g ji, w Tm skaw cu ), 
co tłum aczy fakt, że  obok źród e ł naftow ych  
istn ieją zw yk le  -zdroje -mineralne.

P racow n ia  chem iczna Państw ow ego Instytu 
tu G eologicznego  nie u zn a je  dokonanych  prób 
za decydujące, gdyiż próbk i ropy ze  stawu w 
K cym  nie by ły  pobrane p rzez przedstaw icieli 
Instytutu

—  N A U C ZY C IE LK A  „ZR E D U K O W A N A ” 

PRZEZ U C Z N IÓ W  Charakterystyczny wypadek 

w ydarzy ł się w  jedn ej z szkót powszechnych 

w Ł o w jc z u . O to sam orząd uczniowski ie j szkoły 

postanow ił n iezw łoczn ie  -zredukować swą nau­

czycielkę. Jako pow ód  podano takt za jm ow an ia  

przez m ęża ow e j nauczycie lk i posady z  pensją 

ponad tysiąc zł. m iesięczn ie.

„U św iadom ion y spo łeczn ie" sam orząd rnz 

w iązano.

—  G O H G O NO W A B Ę D ZIE  Z W O L N IO N A  
Z W IĘ Z IE N IA ?  Rita Gorgcnowa, odsiadująca 
w więzieniu w  Fordonie (Bydgoszcz) karę ośmio­
letniego więzienia —  wniosła do  ministerstw a 
sprawiedliwości prośbę -o durowanje je j reszty 
kary, opierając się na przepisie, pozwalającym  
darować więźniowi resztę kary, jeśli 2/3 jej od 
będzie, sprawując się wzorowo

Gorgonowa przebyła już w  więzie­
niu 62 miesiące, a ponieważ zarząd więzienia 
wydał o  je j sprawowaniu się dobra opinję — 
ma więc szanse wcześniejszego zwolnienia

— N IE Z W Y K Ł Y  OBCHÓD ZLO TYC II GODÓW 
M AŁŻEŃSKICH . Inż. W ładysław  W agner, prezes < 
Resursy R zem ieś ln iczej w Lodz i, -odznaczony 
ordeTem papieskim  G rzegorza  W ie lk iego , zw ró ­
c ił się za pośredn ie!w on i „W iad om ośc i D iece­
zja ln ych  Ł ó d zk ich " do ks. proboszczów  d iecez ji 
łód zk ie j w  następu jącej sprawie.

W  dniu 21 m a ja  18S", roku zaw arł on zw iązek  
m ałżeński z p. W a le r  ją  z Czechnow skicli. Dla 
upam iętnien ia złotego jubileuszu, k tó ry  obcho­
dzić b ed zje  w  tym  róku. pragn ie  na uroczystość 
sw o ją  zapTOsię -wszystkie ży jące  par\ m ałżeń ­
skie, k tóre  w tym  dniu, co on -zawarty zw iązek  
m ałżeński na teren ie  d iecez ji łód zk ie j. K oszty 
zw iązane z  p rze jazdem  ju b ila tów , utrzym aniem  
ich j ubraniom p ok ry je  ca łkow ic ie  p. inż. W a g ­
ner

, P . inż. W agn er za  pośredn ictw em  redakc ji 
w spomniamego -organu prosił ks p roboszczów
0 pow iadom ien ie  go: 1) czy w  dniu 21 m aja 
1885 roku odbyw ały  się w- ich para fjacli ś luby?
2) ja k ie  są im iona, .nazwiska i adresy m a łżon ­
ków . k tó rzy  tego dnia w  ich pairafjarh zaw arli 
zw iązk i m ałżeńskie. (K AP .)

—  18 PR A C  N A D E S ŁA N O  N A  KONKURS
1 M. O RZESZK O W EJ. Z Grodna kom uniku ją, ż< 
term in nadsyłania prac n a  konkurs T -w a  im. 
E lizy  O rzeszkow ej m inął 15 m arca. -Nadesłano 
18 sztuk scenicznych z różn ych  stron  Polsk i, 
w  tern parę z WS-łha. W  dniu  1 kw ietn ia  ogłi»- 
szony będzie  skład ju ry  konkursowego.

Plenarne zebranie Izby 
Priem.-Haiiai. w Wilnie

30 b. m  o godz. 19.30 odbędz:e się w  lokalu 
Izby  konstytucyjne PJenarne Zebranie radców  
Izby n ow e j kadencji.

Na porządku obrad figuru ją m iędzy innemi: 
w ybory  prezesa; -wybory 4-ch w iceprezesów  Izby 
oraz 4-ch członków  Zarządu; w ybory : członków 
K om isy j Stałych, człon ków  Sądu A rb itrów  na 
rok  1935; 12 członków  Sądu H on orow ego  na 
okres obecnej kadencji Izby ; wreszcie spraw a ak 
c ji inw estycyjnej na ziem iach pótnocno-wschod 
nich.

Projent umorzenia pożyczek udzielonych 
rolnikom WJeńszczyzny i Nowogróaczyzny

Podług otrzymanych przez wileńskie 
organizacje gospodarcze informacyj. 
przewidziana jest poważna redukcja, a 
na\\Tel całkc wite umorzenie pożyczek za­
ciągniętych na a-kcję siewną w okresie

powodzi na Wileńczczyźme.
Również projektuje się skreślenie po­

życzek udzielonych rolnictwu woj. no­
wogródzkiego w  związuu z klęską gra 
dobicia.
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Na marginesie dyskusji o „przybyszach"
Przecz yta-WAzy om ku? K. \V.“ p. 1 

„Tuń js> a przybysze", omawiający do­
tąd jeszcze niezupełnie wygasłe a 11 la go • 
niziny dzielnicowe, przypomniało mi sic 
miasteozlko. którego mieszkańcy, podział 
na tutejszych i przybyszów, gorliwie —  
a  było to przed 'wojną światowi) —  pod 
trzyanywałi. Mam tu na myśli miasto, be 
daee ongiś s I ulicą księstwa i woje wódzi 
wa, które dziś jednak nie j(-st nawet nt;a 
steni powiatowom. Mieszkańcy lego g ro ­
du, przeważnie drobni rolnicy nosząc naz 
wisko Żarskich, ■Glińskich, a poakreśla- 
rąc zawsze swą przynależność do stanu 
mieszczańskiego, nazywali mieszkańców 
.przyległych do miasta ws.i pogardliwii- 

chłopami".
Gdy taki chłop ożenił siy z córka 

.sławetnego mieszczanina" CO' było uw a­
żane za mezaija/ns i osiadł w mieście, ścią 
gał na siebie niecheć mieszczan, otrzymii 
fąc do sumerci przezwisko T,zawołoki“ t 
\. takiego, który do miasta przywlókł się 
—  słowem w określeniu dzisiej-zem  
.przybysz".

Zdarzyło się, ze ów zawołoka lepiej 
uprawiał ziemię od panów mieszczan 
umiał czytać i pisać wyróżniając się tern 
od tubylców, z których uiekażdy owe 
wiadomości posiadał. Gdy do szkoły nie 
lakiej przybył uczeń pochodzący ze wsi 
i usiadł skromnie w ławce obok syna 
mieszczańskiego, ten zr\ wał się z miejs­
ca wnosząc protest do nauczyciela w sło 
wach: ,,Ja z chłopem siedzieć nie będę'1, 
Dopiero gdy ów chłop dał odpisać wyipra 
eowanie i podpowiadał lekcję pytanemu 
kołedzi mieszczą nowi, antagonizm sta­
nowy ze strony mieszczanina słabł, a le  

niechęć do chłopa trwała toni bardziej, 
że chłop' był zdolniejszy.

Przybysze osiadaii z czasem liczniej 
w m teście, cu nie było bez korzyści

Jeżeli Szanowny autor artykułu: „Tu  
tejsi a przybysze" radby widzieć kupców 

rzemieślników z Poznańskiego, którzy 
jako wybitni fachowcy osiedliliby się w 
Wilnie, a wnosząc gruntów ną i wypróbo 
waną znajomość zawodowej pracy, przy 
czyniliby się do wy kształcemia tnitejszej 
młodzieży, poświęcającej się iiandilowi i 
rzeaniosłu to chyba nie majdzie się nikt, 
kluby takiego rodzaju przybyszom, był 
przeciwny

W  Wihne. ol>ok należycie przygolo- 
wanycii fachowo kupców i rzemieślni­
ków, imamy też na tych stanowiskach 
wielu ludzi, którzy w  swych branżach 
znaleźli się przypadkowo, ci więc nie nio 
gą sprostać swemu zadaniu pod wzglę­
dem fachowym.

Oto kilka przy kładów.
W  handlu towarów spożywczych żą 

-da klijentka cytrynowych cukierków ku 
piec nic mając takich podaje cukierki w 
innym smaku, a gdy gość powtarza wy­
raźnie swe żądanie kupiec oburza się 
twierdząc, że czekoladowe cukierki są 
przecież jeszcze lepsze. 0\v kupiec zapo­
mina, że ne chodzi o „lepsze", a tytko o

Księżniczka Ingrid szwedzka

ściśle oznaczony gatunek cukrów.
ł>ami ż.ąda kawioru ziarnistego? ależ 

prasowany jest o wiele lepszy, odpowia­
da ekspedjeutka z śmiechem pełnym po 
litowania, że klijentka nic rozumie się 
na towarze.

(,o to jest koniak krajowy? —  a to 
proszę pana jest wódka pomieszana z wi 
nem —  informuje fałszywie kupiec.

Ktoś żąda marmelady owocowej. 
Sprzedająca cnce natbrać owego towaru 
z puszki drewnianą łopatką, lecz łopatka 
pada na podłogę, ekspedjentka podnosi 
łopatkę, a schyliwszy się pod ladą i wy­
tarłszy łopatkę szmatą czy papierem, bp 
tego kupujący nic widzi, bierze się po 
owem apetycznem oczyszczeniu lepkiego 
narzędzia, do dalszego lakładania mar- 
niełady.

Taką niefachowość w obsłudze i w 
opakowaniu towaru spotyka «ię często; 
nie widzi się mężczyzn jako pomocni 
ków handlowych, tylko ekspedientki, 
które wykazują nieznajomość handlu 
nie miały bowiem od kogo fachu kupiec 
kiego nauczyć się, a zajęcie ich w iskle 
pie jest przypadkow'0 , bardzo często zmie 
mające się na zatrudnienia zupełnie H  
nego rodzaju. Co razi nas w  'barach? Oto 
kelner podając clileb, bierze kromki do

rąk, układając jo na .talerzyku —  mógłby 
to przecież zrobić uży wając widelca.

Kiilka słów o rzeinieśliukach. Tapicer 
po wykonaniu nowej kanapy na zamó­
wienie, która po rocznem użyciu znisz 
Czyja się, wyjaśnia na czyniony mu za 
rzut zby t szybkiego pospucia się sprzętu 
tego, że kanapa wiecznie służyć nie mo­
że, a skoro rok służyła, to też dość.

Instalator, przy przenoszeniu piecyka 
łazienkowego o piętro niżej w tym sa­
mym domu —  pracował z pomocnikiem 
tydzie ń —  a tyle się przy tej robocie na 
mozolił i namartwł, żi narzekań jego 
słuchać się nie chciało.

Murarze natomiast, są doskonałymi 
pracownikami, widać że niękne budów 
nictwo wileńskie, nastręczyło możliwoś­
ci wykształcenia dzietnych mistrzów 
kielni.

Te nieliczne przykłady z życia wzię­
te nasuwają myśl czy rzeczywiście nie 
byłby wskazany „zastrzyk" w formie za­
silenia miejscowego handlu i rzemiosła 
solidnymi przybyszami z innych obsza 
row Polski, którzyby tutejszych, poznali 
z nowszemi metodami fachowej pracy i 
obyczajami, gdzieindziej praktykowan:>- 
1 11 1. S 'L .

Delegacja Litwinów 
wileńskich w Warszawie

\V tych dniach tiaw ifa w Wśars/.awńe dc-lo 
gacja  m ie jscow ych  L iłw -jnów  w -osobach pry 
vęsa L ito wsi itg o  kom itetu  Tym czasow ego  «  
V\ i lnic [i. K. Staszysa i prezesa wiilęńśkH^o Ry 
tasa ‘ ks. K. Czybu-osa,

D elegaci .litewscy z ło ży li w m in is terstw ie  W 
R. i O. P. obszerny m eo io r ja t T ym czasow ego  K o 
m itetu, om aw ia ją cy  spra“  v ośw iaty i  kultury 
narodow ej L itw in ów  w ileńsk ich. 1’ ozatem  w m i 
n is le rs tw je  delegaci odbyli dłuższa kon ferencję  
7. naczeln ik iem  w ydzia łu  polityk i 'Oświatowej. 
]). K aw alkow sk im .

ł

M o r z e  ł o  —  j l a c a  n a r o a a

Wśród pism
-A r. 12 „W iadom ości Literackich** prz,

nosi w iersze Brnnicwski-ego i P aw lik ow sk ie j, 
szki N ow aczyńsk iego  o  a  raków ie  lite rack im  
w polo  w io  ub iegłego w ieku ; uw agi B oy ‘a 
Że leńsk iego  na temat w o lterow sk iego  L J yp j 
całą stronę re ce jizy j z książek p ióra  Czapskiej, 
B rejtera , Su lk i-Łaskow sk iegc Helszlyńskic-go i 
Dudzińskiego, ob fic ie  ilustrow ane studjum 
Sch illera o Z e lw erow iczu , k ron ikę tygodn iow i) 
Słonimskiego, recenzje f ilm o w e  Zahorsk ie j, i 
m alarskie W a llisa , w ierszyk  satyryczny H una 
ra, „O  m ałżeństw ie doskona len i", protest, So­
bańskiego p rzeciw  nadużywaniu  n k ia m y  w  k 
nie, w y ją tk i z m ających  s ię n iebawem  u ku 
zać „P am ię tn ik ów  ch łopów ", liczne ak tu a lno­
ści.

Wiadomości gospodarcze
Znowu zniżka na rynku zbożowym

Ceny artyk u łów  zbożow ych , k tóre  jw przetrą 
gu ostatn ich  k ilku  tygodn i zostały m n je j wię 
ce j u stab ilizow ane u legły  w ostatnich k ilku 
dniach d iilszej zniżce. ,

P . Z. P. zaprzesta ły  sw ej ak c ji in terw en ­
cy jn e j, gd yż m a ją  zapchane składy i  n ie m a ją  ł 
poprostu miejfsra na lokow an jc  dalszych zapa­
sów . O dbiło  .się to  natura ln ie na sytuacji na 
rynku > odrazu ceny zaczęły’ zlekka m likow aż  
O becnie się w y tw o rzy ła  laka sytuacja, że niem a 

guzie  sprzedaw ać ży ta  M łyny, dla konsumuj i 
m ie jscow e j kupują ży to  H -go standartu, na I-v  
.standart praw ie n ab yw ców  n iem a. ,

Cena ży ła  kształtu je się obecnie w ed łu g no­
tow ań gic-idy zb o żow e j w ileń sk ie j, od 14.35—- 
11,50 zł. za K szy  standart, 12,50— l2,7ó zł. zn 
I l-g i standart.

Cena owsa też m ocno zn iżkow ała , gdyż w y ­

d zia ły  intedentury w o jsk ow e j przestały ku po­
wać.

Pod.itż na rynku z b o ż o w y m  jest obecnie dość 
duża p rzy  m in im alnym  popycie.

N a leży  s ię jednak spodziewać, że obecna zniż 
ka ceny jest tylko chwilowa, spow odow ana za 
u jechan iem  zakupów  przez P Z P Z .

Z chw ilą , g d v 'P Z P Z  sprzedadzą pew ne part je  
zboża na eksport i opróżn ią  sw e składy, p rzy ­
stąpią on e  do  d a lsze j in terw en cji i ceny zn ów  
się ustabilizu ją na obecnym  p o z i o m i R o l w c y  
pow in ą j w ięc  w  m iaro m ożliw ośc i wstrzymać 
się ze sprzedażą swych zapasów i n ie  p ow od o ­
w ać dalszej bmissy.

Cena pszen icy u trzym uje się na pop rzed li mi 
poziom ie  —  18,50 zł. Obecnie jest b ow iem  w iek  
.„ze zapotrzebow an ie  na pszenicę spowodu b l i ­
skiego okresu św iątecznego. ( « * j

Ceny masła wzrosną
Po  katastro fa ln ej kan ju iik tu rze dla masła w 

kulach 1932 j 1933 —  rok  1934 za zn aczy ł się pew 
ną popraw ą. D ow odem  tego jest stosunkowo 
w ie lk i w zrost eksportu. B o  k ied y  w  1933 roku 
w yw ieź liśm y za led w ie  1.600 i.>nn masła — to  
w roku 1934 w yw óz zaw ie ra ł p rzesz ło  4 000 tr-nn. 
z czego  do  A n g lji poszło  n a jw ięce j, no 2 600 t. 
W p raw d zie  stanów , to  za ledw ie  1/3 cześć w  
stosunku do naszego eksportu  masła z la ł dob ­
re j kon jim k tu ry  —  lijcm n ie j ub iegły rok  m ożna 
nazwać d la m leczarstw a naszego p rze łom ow ym . 
R o także i dostawy m leka do  m leczarń  w zrosły  
przeciętn ie  J 20‘yo. W yn ik a  z tego, że  w ubieg 
łym  roku w stąpiliśm y w- okres  odrab ian ia strał, 
w yw o łan ych  ostahriem i d w om a tatami. W p raw  
d z je  ilość k ró w  naogó ł n ie w zrosła, a le  żvw o  
stan popraw ił się. co  m a zw iązek  ze znaczną 
zn iżka zb ó ż  i k a rto fli, k łórem i karm i ano 
bydło  w  w iększym  stopniu, an iże li jtoprzednien ii 
laty.

Jednakże obecnie- liiein  * w  kra ju  zbyt w ie f 
k ich  nadw yżek  eksportow ych , a dow odem  tego

jest oko liczność w yeksportow an ia  w  tyczniu 
i ilutym 1935 r. —  około  30 wagonów- masła 
W  zw iązku  z pow odzią , k tóra  naw iedziła  po 
ludn iow o-zachodn ią  część k raju , oraz posuchą, 
k tóra n a jw ięce j panow ała w  uh. roku w  P oz- 
nańskiem, da je się ju ż obeen je odczuw ać w  tych 
okolicach  brak paszy P on iew aż zaś w  okresie  
cielen ia się bydła i k arm ien ia  się cielą t (m a­
rzec, kw iecień ) masła jest znaczn je  m n iej, tem- 
Łardzie j, że z okresu tego gatunku irtnsła nie 
są najlepsze nie na leży się ificzyć ,z w ielW m n 
nadwyżkam i masła na. eksport, pi zyna jm u ie j 
,-irź do czasu przejścia bydła ma zie loną puszę. 
Sygnalizu ją nam ju ż  o tern z Poznańsk iego, 
k tóre  jest pow ażnym  eksporterem  masła.

Jakkolw iek  w ięc  rynek K ra jow y będzie un ie­
za leżn iony od cen zagranicznych , n iem n ie j spo­
dziew ać się miozna z w ym ien ionych  w zg lędow  
w n a jb liższym  czasie n iew ie lk ie j zw yżk i cen 
masła, k tó re  m oże  p rzed  samemi Św iętam i W ie l 
kanocnem i osiągnąć cepy z pa low y grudnia ub. 
roku (do 3 20 zł. za 1 kg w hurcie).

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

x  dnia 20 marca 19S5 r.
Ceny ze tower ńeiliiicj handlowej jakości, pe- 
lytei W ilno, ziemiopłody —  w łaaonlteck wu- 
I onowycłi, męka i otręby —  w  u n ie j » _  iłoac.

w  złotych za t «  (100 ItgJ 

Ł y t o l atandart 700 f/l —  —
Ił „ 670 . 12.—  13,—

Pazobica 1 745 . 16 1Q 19.—
II , 720 .  17.50 18 —

jęczmień l .  655 .  (ka'az.) 14.50 15 25
II „ 625 . . 12.50 13 56

O w i e .  I 49€ . 13.25 14 —
tl .  470 , 12.25 13.—

Gryka I .. 630 „ 16.—  17.—
,  If .. f06 .. '0 0  15 75

Męka pazeona fatunek I— C  30,—  31.—
11— E 2o 50 27 00
II— G  2300 23.50

,  „ III— A  16 0C 16 50
III— B 13,—  r35*

, tytule do 53% 2 3—  23.50
. do 659 19.—  ?0.—

, .  aitkowa 15,—  15 Jo
• „ tezowa ' 5.—  15.50
.  „ d o  82% (typ wojak.) 17.50 18,—

Otręby łytnie pzzem. atandart. 7 50 8 —
,, praanne miałkie priem. at. 10 —  ,0.50

f iemtę Imane b, 90% ł-co at. taład. 45.—  48.—
en czeaany H< roc r ej bana I

ak. 303 10 2100.—  2140.—
Kądziel Horodi b. lak. 216.50 1540.—  1580.—  
Tatfaniec fat. 1/11 — 89/20 1070.—  1110 —

Len atacuaryzowany: 
trzepany W jło ły n  baaia I 1620.—  1660.—

Miory ak. 216.50 1450—  1490 —
.  T rab y  —  —

H orodt'e i 1860.—  1640—

Pierwszy wyjazd po zaręczynadt

Księżniczka In grid  szwedzka, k tó re j i i id ) 2  duń- 
-kim  następcą tranu ks. F ryderyk iem  odbyć się 

m a w  n ajb liższych  dniach.

MftŻliwnSci wywozu 
rękawiczek do Szweclf

Za pośredn ictw em  Izby P rzem ysłow o-H an d lo  
w e j w  W arszaw ie  dokoneino ostatni > w io lk je j 
Iran zak c ji na w y w ó z  z Po lsk i óOO tonn mąki 
Losln c j. Jesl to  artykuł, k tórego  w y w ó z  do Szwe 
c ji m a m n iej w ięce j stały charakter. Obecnie 
badane są m ożliw ośc i izbytu na rynku szwedzk im  
polsk ie j p rzędzy  w igon jow e j. O s! :\! u i o zostały 
Itizyskane w  Szw ecji zam ów ien ia  na polską p rzę ­
d zę  sztucznego jedwabiu. Is tn ie je  rów n ież na­
d z ie ja  wznowienia wywozu rękawiczek skórko 
tweli. na które otrzymano próbne zam ów iciih i

N^wa waluta 
w Skandynawii?

Gstuitnie znaczne wahunja funta śledzone są 
w  k ra jach  skandynawskich a dużym  n iepoko jem  
ze  w zględu  na pewną za leżność, walut skandy 
naw skich  od w a lu ty angie lsk ie j. W  zw iązku  z 
tran s fery gospodarcze zwłaszcza, w  D an ji wy­
sunęły p ro jek t stw orzen ia  n ow e j jedn o lite j wa­
lu ty w  całej Skandynaw ji, k tóraby nosiła nązwę 
koron y  północnej. W  en sposób k ra je  skandy­
naw sk ie  \vv/w oiilvbv s je  z pud rypływu funta. 
S ilne yyahania W aluty an g ie lsk ie j naraża ją  bo­
w iem  gospodarstw o k ra jów  skandynawskich nu 
dotk liw e  wstrząsy i straty.

Stan bezrobocia 
w Polsce

W ed łu g danych, k tóre w p łynęły  do biura pc 
średn ictwa pracy Funduszu P racy, d o  dnia 16 
b. ni. zanotow ano ogó łem  na terenie Rzeczypo­
sp o lite j 520.203 bezrobotnych , c zy ij o  3.155 w  ę- 
cej, an iżeli w  poprzedn im  tygdoniu.

N a  teren ie m. W arszaw y  zanotoyvano 38.888 
bczrobo lnych , czy li o 187 1 ezrobotnych  w ięcej, 
an iżeli w  poprzedn im  tygodniu, na terenie o k rę ­
gu w arszaw sk iego  —  17.922 bezrobotnych , c zy li 
o  296 m n ie j; na teren ie m. Ł odz i 42.805, c zy li 
o 932 w ięce j; w  okręgu łódzk im  14.040, c zy li o 
142 w ięce j; na teren ie Sósnoyy-ca 29 933, czy li 
o 934 yv ię«e j; na derenie Gornego Śląska 129 870 
bezrobotnych , c zy li o 806 w ięcej, o raz na te­
ren ie Poznan ia  —  34 106 bezrobotnych , czy li 
n 755 bc/r.łbotnych w ięcej an iże li w  poprzedn im  
tygodniu

Bezrobocie osiągnęło  w b ieżącym  sezonie „ liż 
sw ój punkt ku lm inacyjny i yyykazuje od począ t­
ku b ieżącego  b ieżącego  m iesiąca tendencję zniż- 
k.nyą. Obecne zw iększen ie  ć y fry  .zarejestrow a­
nych bezr iboinych  o 3.155 tlmumczyć należy 
Jirzystąpieniem  gm innych kom itetóyy Funduszu 
P racy  <fc> re jestrac ji kandsdatów  na roboty pub­
liczno, zapow iedziane przez Fundusz P racy  na 
kw iecień  r. b

P o  u rzędow ym  kom unikacie o zaręczynach 
szYvedzkiej księżn iczk i Ingrid (córk i szyycdzkie- 
go  następcy tronu, ,i następcy' tronu duńskiego, 
księcia F ryderyka , narzeczen i jx> raz p ierw szy 
ukazali się p ob oczn ie  razem . L udność serdeczn ie  
ich w i la la . Na zd jęciu  —  narzeczen i opuszczają, 

zamek k ró lew sk i w StokhoJmie.
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Wilsńszczyzna w dniu 19 marca
„Wszyscy kochający Marszałka w dniu 19 marca do Z u M  ‘

Afisze rozlepione wr poszczególnych 
"ośrodkach powiatu święciańskiego głosi­
ły : „Wszyscy, kochający Marszałka, w 
dniu 19 marca do 2iufo'wa“J

Zniszczone inury i stare drzewa Zu ­
łowa, oddawma nie widziały tak wielkiej 
uroczystości. Przybrane odświętnie fla­
gami narodowemi już od rana w itał, 
tłumy zjeżdżających się gości.

N a p ły w  gości do Zułowa w  dniu inne 
om Marszalka był tak wielki ,że trudno 
poprostu było się zmieścić.

Związek Rezerwy, który wykupił Zu* 
łów , chcąc uświetnić fakt przekazania 
odnowionego rodzinnego Zułowa P. Mar 
szalkowi —  zorganizował wspaniały ob 
chóa Imienin z następującym progra­
mem

1) O gedzinie 9 zjazd delegacyj.
2) l  roczyste posiedzenie zarządu Zw  

Rezerwistów.
3) W ybór pierwszego zarządu Zw. 

Hraży P oźam .w  Zułowie (najważniejszą 
chwilą było uchwalenie wysłania depe- 
>zy do Pana Marszałka z prośbą o przy­

jęcie członkowstwa honorowego Straży 
w  Zułowie). <

4) O godz. 10.39 raport oddziałów P. 
W . Odbierał Komendant Powiatu P .W . 
p. kapitan Drabczyk Stefan- A więc ma­
szerowały formacje Zw. Strzeleckiego 
(150 osób), Zw. Rezerwistów (200 osób), 
Straży Pożarnej (80), Koła Młodzieży 
Wiejskiej (50), Hufców Szkolnych i t. d. 
W ziął również udział w obchodzie 23 p. 
ułanów (uzupełniony delegacjami innych 
pułków), prowa,lzony przez' p. ppłk* 
Świerczyńskiego. Cały dziedziniec znisz­
czonego dworku wypełniły rzesze pub­
liczności w liczbie około 4000

5) O godzinie 11 nabożeństwo odpra­
wione przez ks. proboszcza parafji po- 
wiewiórskiej.

Wydział Powiatowy 
w Szczuczynie Nowogrodzkim

ogłasza nlnlejszem

KONKURS
aa  stanowisko Kierownika Oddziału Rasowo  
Rachunkowego, z wynagrodzeniem według V I i [  
łtopnia służbowego z dodatkami.

O  stanowisko to m>gą się ubiegać kandydaci, 
posiadający wyższe wykształcenie handlowe lub 
przynajm niej średnie, mogący się wykazać kii! 
knlełnia praktyką w zawodzie buchaltera .i nie 
nrzekraczający 40-go roku życia.

Przeiv-xlniczący W ydziah l Pow. *
) W . Kowal U Starosta Powiatowy.

6) Po nabożeństwie podniosłe przt-mó 
wienie wygłosił ob. Jonak, kreśląc życio­
rys Marszałka i Jego pk  rwisze kroki ży­
ciowe w  Zułowie. Jednocześnie ob. Jonak 
odczytał depeszę, jaką organizacje i spo­
łeczeństwo wysłały do W ilna, gdzie w 
tej chwili przebywał Pan Marszałek

7) Delegacje wszystkich przedstawi 
cieli wojska, urzędów, organizacyj zło­
żyły wieńce na grobach rodzinnych P ił­
sudskich.

Po tem wszystkiem odbyła się wspa 
niała defilada. Szły sprężystym krokiem  
hufce P W , ZS, Zw. Rezerwistów, K M W  
i Straży Pożarnych oraz młodzieży Roz*

Hodudszkl
Z  inicjatywy Gminnego Komitetu B B W P  

w Hoduciszkach obchód Imienin Marszalka Pjł- 
s niskiego wypadł imponująco

Program  obchodu obejm ował: w  dniu 18 
marca —  dekorację miasteczka flagami narodo  
-wemi i portretami Marszalka o ra  ziluminacj 
19 marca dobyło się uroeryste naDozeństwo w  
miejscowym kościele parafjalnym , puczem miał 
miejsce pochód wszystkich organizacyj społecz­
nych, z pośród 'których najliczniej by ł repre­
zentowany Związek Strzelecki, do skrzyżowania 
ulic Postawskiej i Kolejowej, gdzie p. Kleofas 
Ławrynowicz wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie. Następnie została odczytana uchwała 
Rady Gminnej, zmieniająca ul. PostawsKą na  
ul. Marszałka Piłsudskiego; poezem sztafeta 
strzelecka przeniosła do Urzędu Pocztowego de­
peszę hołdowniczą do Marszałka.

'W ieczorem  odbył asię w  świetlicy Zw  .Strze­
leckiego uroczysta akademia, na program  któ­
re j złożyły sję: okolicznościowy referat, wygło­
szony przez p. Teodora Juchniewicza, chór, de­
klamacje i inscenizacje, które hyły starannie 
opracowane i w ywołały  ogólne uznanie d la  Te- 
żvserki p. Ireny Sołikiewiczówny, poczem zo­
stała odegrana sztuka p. t. „Szaleńcy*1. I — «ł-

Kuprlanfrzkf
•o*’ :

W zorem  lat uoiegłych Dzień Im lcnjn Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego obchodzono uroczyście 
i na przedmieściu m. W iln a  w  Kuprjaniszkach. 
Prócz akaidemji dla dzjeci szkolnych odbyła się 
też w  lokalu szkoły Nr. 32 m. W iln a  akademja 
dla dorosłych. Na program  złożyły się: 1) Prze­
mówienie, 2) Śpiew I deklamacje, 3) „Poseł czv 
kom iniarz" —  sztuczka udegroaia przez m ło­
dzież uczęszczającą do świetlicy, 4) Inscenizacje 
uczniów kil. V I-e j, których już z końcem rokn  
szkoła puszcza w  świat. .1.

Gfąbnkie
Tegoroczny obchód Imienin Marszałka P ił­

sudskiego w  Głębokiem mial niezwykle podnio­
sły clu.irakter. W  przeadzień Imjenin odbyły się 
zawody strzeleckie, zorganizowane przez Po li­
cyjny K lub Sportowy >raz wieczorem uroczysty 
capstrzyk Drzy udziale orkiestr wojskowych i
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Becłuini nie znają granic, nie znają 
praw celnych. Płowe wielbłądy jak duże 
strusie przebiegają całą pustynię wzdłuż 
i wszerz nie pytając o prawa.

Teraz zaczęła się nieprawdopodobna 
gościnność Arabów. Kto chce. może bez 
grosza przy duszy przejechać całą pusty­
nię, od namiotu do namiotu, a Reduini 
napoją go ikawą, herbatą, uczęstują pa­
pierosami, przenocują i nakarmią.

Z chwilą gay wejdziesz do namiotu 
i powiesz salem alecum, a ten ci odpowie 
alecum salem —  nic ci nie grozi, choć­
byś był jego wrogiem w razie potrzeby 
życie za ciebie odda. Co jego, to t woje. 
Możesz zostać dzień jeden i rok, a nic 
ci nie powie, «bo prawa gościnności są 
ś więte.

Biada ci |edhak, gdy nic nie odpowie 
na pozdrowienie. Cofnij się wtedy z bro­
nią w ręku, —  a to samo, gdy odmówisz 
ofiarowanej gościny. Nic tak Araba nie 
obra/a. jak odmowa. Uważa to za po­
gardę, że jest dumny, więc się mści.

Pełne niesamowitego czaru były te 
.sjesty na skrzyżowanych nogach przy 
czarnej arabskiej kawie, lub araku, z 
długim w formie lejka. Tocznej roboły 
papierosem w zębach —  i długie m il­

winiętemi plutonami przedefilowały plu 
tony ułanów i pluton konnego P W .

Defiladę odebrał d-ca 23 pułku uła­
nów w  asyście starosty j>. D woraka i 
przedstawicieli organizacyj.

Uroczystość zakończono rozdaniem z 
kuchni polowycn obiadów dla dzieci i 
biednych mieszkańców okolicznych.

Imponujący obchód Iubenin P M ar­
szałka w  2ułowie wskazał jak wielce 
umiłowaną jest postać Jego na starej, 
rodzinnej ziemi.

Dzień 19 marca pozostanie na długo 
w pamięci obywateli Zułowa i okolic.

Now akow ski Stefan.

P W  Całe miasto ozdobione by ło  flagami i zie­
lenią, wieczorom odbyta się ogólna iluminacja.

W  dniu 19 b. m. w  godzinach rannych od 
były się nabożeństwa w  kościele parafjalnym , 
w cerkwi prawosławnej i w  synagogach, w któ­
rych wzięl iudział przedstawiciele w ładz ze sta 
rostn powiatowym Muzyczką i dowódcą pułku 
KOP „G łębokie" ppłk. dypl, Janiszewskim na 
czele. Po  nabożeństwie od< brał starosta od od 
działu Związku Strzeleckiego przyrzeczenie, po­
czem odbyła się defilada oddziałów wojskowych, 
przysposobienia wojskowego, Związku Strzelec­
kiego, Zw. Rezerwistów i Straży Pożarnych.

W  godzinach po hulaj owych w  gimnazjum  
im. Unji Lubelskiej nastąpiło uroczyste odsło­
nięcie wm urowanej tablicy ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. Na przystani Zw . Strzeleckiego 
odbyła się akademja dla szerokjcli mas ludności. 
Wspomnieć także należy o obchodzie, jaki zor­
ganizowało kierownictwo żydowskiej szkoły po­
wszechnej Ba jaka

W  godzinach wieczornych w  wielkiej sali 
konferencyjnej Starostwa odbył się radt-koncert, 
podczas którego p. W ac ław  Białkowski wygłosił 
przemówienie o Marszałku Piłsudskim  jako o  
wychowawcy, a przybyły z W iln a  z n a n e  wio- 
/onozolista Albert Katz wykonał szereg produa- 
cyj artystycznych.

M. CHISZYN
BARANOWICZE, m

Oddział w Warszawie
Miodowa 23, tel. 11*84-08

Polec* n* ek .porl SE R Y . G R Z Y B Y . M IÓ D  
i O G Ó R K I konterw ow m e w  pu«xk*eh.

Ogłoszenie.
W alne Zebranie Członków Spółdzielni Rol­

niczo —  Handlowej „Rolnik" w  Slonimie na 
W  Zebraniu odbytem w  dniu 28 grudnia 1934 r. 
postanowiło zmienić Statut w  gg 10 i 10 i 11 
a mianowicie: obniżyć adzi ił z 60 zł na 5 i 
wpisowe z 5 zł. na 2 zł.

czące rozmowy.
Ja miała/m jeszcze obowiązek od wie 

dzania pań w haremie. Bawiły się mną 
jak dzieci.

Arabki są śliczne, rosłe, rasowe o re­
gularnych rysach i ogromnych oczach 
Maluja stię przedziwnie: nozdrza i paz 
nokcie heiwią, oczy na błękitno, Tzęsy 
i brwi na czarno. A oprócz tego twarz 
i całe ciało tatuują na błękitno- Od czoła 
na nos kreska pionowa, przez dołek n i 
policzku dwie pionowe kreski, pozioma 
na brodzie i jeszcze znak na czole. Dalej 
idzie pionowa linja przez brzuch (piersi 
barwione henną), pionowa lin ja po Ikrzy 
żu, lub koronka, to zależy od gustu i od 
pach do stóf koronkowe lampasy. N j  
stopach nieraz błękitny sandał skizyżo 
wany wzdłuż nogi

Klejnoty są nieodzowne. Olbrzymie 
złote kolczyki w uszach, kolczyk, lub 
kłódka w  nosie, jeden, czasem dwa za­
czepione o zewnętrzną stronę nozdrzy 
Naszyjnik z dukatów, czem więcej, tem 
lepiej i bransolety na rękach i nogach. 
Voilń tout

Bedutnki nie zakrywają twarzy. !*a 
nie Bagdadu odwrotnie, kryją się całe 
w czarnych czadurach 
I Jak chodzą ubrani Beduini o tem 
każdy w ir Jest im z pewnością w ich 
strojach bardzo do twarzy.

AJe o ile Turek europeizuje głowę, u 
Arabów kultura zachodu poszła w nogi. 
Buty, buty. —  co za buty ! Taskrawo-żeł 
te półlbuciki, lub zielone skarpetki.

Połączenie tych nóg z zawojeni i lnu 
nusem wygląda kapitalnie. Kiedyś, już

dawno, widziałam  film  francuski A ra ­
bowie po pustyni biegali w  lakierkach i 
skarpetkach. Byłam wściekła na wiewy - 
kończenie w  szczegółach i niedbalstwo 
,reżvsera —  a okazuje się, że tak jest.

Arabowie m ają jeszcze jedna słabość, 
irwielb>ają wodę koiońską. Przestroga 
dla tych, co pojadą przez pustynię. W o ­
da kolońska, nawet bez kwest ji clenia, 
bedzie zabrana na granicy.

Co mi imponuje, że w tym kraju nie­
ma ludzi tłustych i są pyszne daktyle 
prosto z palmy. Chleb sprzedaje się na 
yardy, (wygląda jak brudna ścierka) 
wozi się w  pustyni pt»d siodłem. Mięso 

baranie pieczone na rożnie razem ze 
świeżym pieprzem tureckim je się pa l­
cami z jednej miski. I pije się świetną 
kawę, paląc cam efa z puszki.

Papierosy już w  Syr ji są świetne i ta 
pie, jak barszcz.

Arabowie albo jeżdżą po pustyni na 
wielbłądzie, albo siedzą na podwińiętycli 
nogach, łub leżą w kawiarniach w mie­
ście na ławach, wysłanych dywanem  
— piją kawę i palą nargile.

Dość o Beduinach, dość o pustym  
gdzie co noc nieutulonym szlochem p ła ­
czą hjeny. W ejdźm y w  palm owe lasy 
nad Eufratem

Raz płowa, !o znów biało-błękitna 
rzeka szeroko płynie w jeszcze szersze j 
od łożyska dolinie. Tam, gdzie są gli­
niane zręby, zaczyna się pustynia.

W  Syrji lasy palmowe wyrąbali B< 
duini i piasek pustynny owładnął całą 
dolinę. Po płytkiej wodzie brodzą białe 
czaple i nasze bociany. Na kamieniach

Nowa Wilejka
, Obchód imienin Marszalka w  Nowi j  W ile jcc  

zapoczątkował O ao z iił Zw. Strzeleckiego 18 b  
m. wieczorem ak ąw iń ję  połączoną iz przedsta­
wieniem dla szerokich warstw społeczeństwa. 
Tłumy publiczności wypełniły do ostatniego 
miejsca Salę Kolejowego Przy sposobienia W o j ­
skowego. Program  akadc-mji niezwykle obfity  
i urozmaicony wypełnił cały wieczór i trwał 
od godz. 18.30 do 21.30, Uroczystość zagaił trwś- 
eiwem i przejrzy-iłem przemówieniem wiceprezes 
7.. 1S. p. H. Kozłowski przypominając zebranym  
najważniejsze etapy z ^ycia Marszałka. Po prze­
mówieniu chor Kota Przyjaciół Strzelca odśpie­
wał hymn naród jwy Pierwszą Brygadę1 i szereg 
pieśni leg jonowych. Z prawdziwą satysfakcją 
słuchało się tak pięknego śpiewu. P . Stankiewi 
czowi należy się wdzięczność, że w  stosunkowe1 
krótkim czasie potrafił zorganizować chór i tak 
,;rozśpiowae‘‘ N o w ą  WŁlejkę. Nic tez dziwnego, 
że każda piosenka była gorąco oklaskiwana 
Potem deklam owały bardzo pięknie ucżeniec 
Szkoły Rodziny W ojskow ej Danusia Siewni* 
kówna i Geni a Gytrowska, zaledwie ,9-letnie 
dziewczynki. Skolei nastąpiła zbiorowa recyta­
cja Strzełczs ń i część muzyczna wypełniona w ią- 
ranką melodyi polskich, odear.-w. vch przez o r­
kiestrę pułku Strzelców Wileńskich.

W  drugiej części akademji Strzelcy jdegrah  
dw ie sztuki sceniczne „X Pawilon*1 i „Ostatni- 
rozkaz". Obie sztuki przyjęte zostały gromkiemi 
oklaskami. W  miłym nastroju opuszczała liczna 
E j nadto publiczność salę.

W e  wiórek odbyła się msza połowa, po ktć> 
rej nastąpiła wspaniała defilada pułków  miej 
srowego garnizonu, prowadzona nadzwyczaj 
.prężyście przez pułkownika Oberłyńskiego. 

W szystkie rodzaje broni oraz formacje P .zy  
sposobienia W ojskowego, wśród którego wyróż­
niał się oodział Związku Strzelecki ?go przemasze 
r swa ty przed dowódcą dyw izji i dowódcami po 
-zczególnych pułków. Zgromadzona licznie nub- 
iiezność z duma patrzyła na maszerujące dziar­
sko szeregi żołnierzy. J. i

Teatr mmyrzny .LUTNIA" {
Otlf przedstawienie zawieszone

Jutro pr«ml»ral 
op. S Z T Y G A R

15»lecie pracy scen jem bow łkltgb

Grodno
- ~  B U D O W A  DOM U STRZELCA . Powstały  w  

zeszłym roku na wiosnę Komitet Budowy Domu 
.Strzelił* w  Grodnie zdołał wznieść w  niespełna 
rok gmach ten pod dach. Na wal nem zebraniu 
Komitetu Budowy Domu Strzelca pod przewód  
nictwem p. gen. Lilw inowicza, przy ouziale sta-* 
rosły Drożańskiego sprawozdanie z prac komi 
tetu składali prezes gen. Smorawiński i wice­
prezes płk Kamski. sprawozdanie to wykazało  
nadzwyczajne wyniki działalności komitetu. W  
ciągu k'Iku miesięcy komitet zdołał zebrać w  
gotówce zł. 78.385,34 i w  naturze St.l 79,78 z!

Z powodu wyjazdu z Grodna prezesa gen. 
Sm orawińsk:ego, na prezesa wybrano prze* 
aklamację płk. Kainskirgo.

riiedzą stada żółw. ł są zielone żaby 
Niektóre z n :ch są tak siprybne, że umie­
ją latać.

Od Annachy 'gdzie jest pierwszy po­
sterunek Iraą1!!, zaczyna się praca drew  
nianych kół-olibrzymów i takich czerpa 
ków, jak nad Nitem Małemi rówkami 
idzie woda w palmowy, gęsty las.

Pod palmami daktylowemi kryją sie 
włoski lepione z gliny formą już raczej 
Babilońską, bo w kwadraty, a nie jak 
na skraju syryjskiej pustyni, gdzie wsie 
całe wyglądają, jak babki z piasku, lub 
gniazda os.

Na środku rzeki ujrzysz czasem bar 
kę ze wspaini iłvm purpurowym żagleic 
Giągmiie ją  na lince półnagi holownik

Na urzędzie celnym medziesz miai 
czasem troehę kłopotu z z tryptykiem. 
Definitywnie w Kamady nie puszczą cię 
w nocy w pustynię. Szczególnie, jeśli za 
pała do ciebie syinpaitją naczelnik urzę­
du celnego i zechec spędzić razein wie­
czór. G‘esl mon cas.

Nie zdziwcie się kiedy przyjedzie dc 
Polski Arab, obładowany całym stoseir 
poleceń do naszych znajomych i za1 
mieszka w naszym rodzinnym domu 
jak u siebie.

W  Bagdadzie wszyscy no.-izą na twa 
rzy święty znak daktyla. Gdy się myśli, 
że masz do1 czynienia z Arabem, okazuje 
się, że jest Żydem, osiadłymi tu od czasu 
Babilonu i odwrotnie, gdy myślisz, że 
Żyd, okazuje stę Arabem. Ostrożnie 
Tak do siebie podobni, a lak siebie nic 
lubią.

(D. ( n.)
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Kazimierz Dembowski
(z >tkazj pictnastolcca pracy scenicznej)

Na sezon bieżący wypadłe w nowkijn 
święcie teatralnym niezwykle du'żo oł>- 
chodow jubileuszowych: w Wilnie djii-a 
22 b. m. obchodzić bodziemy już trzeci 
taki ;jtiŁ>ik'i«sz —  lym razem 'piętnasto­
lecia pracy scenicznej Kazimierza Dem 
bow.skiego, artyisty Teatru muzycznego 
„Lutnia***

.Miody jubilat zdołał w ciągu lego cza 
su być współpracownikiem, lub kierowni 
kiem zespołów ojpcretkowych w W arsza­
wie Lwowie, Wilnie na Śląsku w A,me 
rvce.

Na dobro tego ma;lemov, anego arty 
st\ trzeba zaliczyć, że pracę swoją w 
dziedzmie operetki rozpocza.ł od rzetel­
nych studjów wokalnych. Rezultaty tego 
widzimy od kilku lat, jak Kazimierz Dcm 
bov,\ski, śpiewając nieprzerwanie dzień 
po dniu ive wszystkich (z niełiczneini 
wyja.tkami) operetkach "epertuaru, da ­
je w każdej roli nietvŁko niezmordowa 
ny zapał i przejęcie, ale —  używając swe­
go pięknego głosu zawsze z całą należytą 
ekspresją, —  r.ic doprowadza -go do fo r­
sownego wyczerpania, co łatwo mogłoby 
mieć miejsce w  razie braku umiejętności 
śpiewaczej.

Ale piękny śpiew nie jest jeszcz wy­
starczającą kwalifikacją na deskach ope­
retkowych: umiejętna gra aktorska, od­
powiednie warunki zewnętrzne muszą tu 
iść w parze z zaletami wokalnemi

Młoety jubilat kojarzy w swojej oso­
bie wszystkie ie  właściwości, które czy 
nią z niego pierwszorzędnego prein jera 
opt retkowego. W  grze je-go ujmuje- w i­
dza młodzieńcza szczerość sentymentu, 
swobodne i pogodne ujęcie tych wszyst­
kich postaci, które kreuje: czy to m ło­
dych eleganckich utrać juszów, oficerów 
i  magnatów czy też pełnych prostoty-, 
erdecznych chłopaków wiejskich.

Dembowski śpiewa dźwięcznie i z 
przejęciem, gra swoje role z naturalnym  
humorem i —  gdzie trzeba —  z gorącem  
uczuciem, a w- te, zawsze najsumienniej 
przygotowane kreacje, wiewa tyle bez­
pośredniości i swobodnego, choć w kar­
bach dobrego smaku utrzymanego, tem­
p o  amentu, że zdobył sobie oddawna naj 
szczerszą sympatję publiczności wtteń- 
skiij. darzącej go gorącem! dowodami 
uznania.

Wwsoce utalentowanemu artyście iy 
rżymy dalszych długich 
niczi;vch

K R O N I
Czwartek

21
Marzec

D l l f  Benedykt* Oy.

Jmro: Katarzyny M ,  Bojusłais*

W ick iil «-'•< ( • —  ( « ,< ]  b a. 23 

Z w k M  i ła ś c t  ( a ł t ,  5 m. 30

8 8

s u k c e s ó w  s ee - 

A. W .

E»oatrz»**af« 2akiadj Mataartł*f<! U,
*  Wilnla z fala 20/itf —  1935 f * l -

C iśn ien ie 7-07
Tem peratura średnia —  1
Tem peratura najwyższa, - f  2
Tem peratura najn iższa — 7
Opad —  ślad
W ia tr  po!u<lni.owv
Ten den c ja  zw yżkow a , po pohidnm  zniżka
Uwagi-, Bano po*-odiiie, w ieczorem  śnieg.

—  Przepowiednia pogody według P . I. M.:
l 'o  przi-jśeioweni zachm urzeniu  i p rze lo tnych  
deszczach pogoda o  zachm urzeniu zm iennwn.

C iep le j, rm iarkow atne w ia try  z k ierunków  
zachodnich.

MIEJSKA
—  Zim a wraeu. —  W czo ra j w ieczorem  i d o  

późna w  n ocy  w  W iln ie  padał śnieg, k tó ry  gru 
luj. warstwa p ok ry ł u lice m iasta. W id ok  ubielo 
nyeli śniegiem  ulic, dachów , drzew , zaśn ieżone 
s j Iwetl i p r/ rchod itiów  naprow adza ły  na m yśl 
o  p ow roc ie  zim y.

—  BUDŻET MI \STA PR Z E S Ł A N O  DO UltZĘ 
DU W O .IEW O D /.K IECO . Zarząd m iasta wystał 
onegdaj do Urzędu W o jew ódzk iego  projekt uch 
walonego w  ub. czwartek  prelim inarza łn idźeto 
.vego w raz z protokółom  ostaln iego posiedzenia 
Rady M iejskiej.

Z  U N IW E R S Y T E T U
—  E G ZA M IN Y  M AG IS TE R S K IE  N A  W Y D Z IA  

EE H U M A N IS T Y C Z N Y M  U. S. B. W  okresie z i­
m ow ym  1931 35 r. przystąpiło do egzam inów  170 
osób, składając lit) egzam in ów  m agistersk ich  czt; 
ściowych, z których 152 dało w yn ik  pom yślny 
stopień m aginstra f i lo z o f  ji w tym okres ie  uzyska 
to 10 osótt,

G O S F O U A K C Z \
— D ELEG ACJA W IL E Ń S K IC H  W Ł A Ś C IC IE ­

L I D O M O W  W  M IN IS T E R S T W IE  SKARBU. Na 
cjeździe przedstaw icieli w łasności n ieruchom ości 
m iejskich z ca łe j Polski, k tóry odbył się 17 mai 
ca w  W arsza w ie  wlasn. n ieruchom a W iln a  była 
reprezentowana przez p. .p. Iżyck iego, M LukaiSize 
w icza, i A. Kabacznika.

P o  zje źd zić  przedstawicieli: W iln a  jnterwen 
jo wal i u dyrektora departamentu podatków p. 
Koszko w  spraw ie w ym iaru  państw ow ego podał 
ku od nieruchom ości przez urzędy skarbowe. Zda 
trem  delegac ji w ileńsk ie j podatek len  je.st w ygó  
rowany. Ponadto delegacja na audjencji u dyn- 
która departamentu poruszyła sprawę okóln ika 
m in isterialnego o  pobieraniu podatku  od fa k ­
tycznego kom ornego, w skazując na wadliwość, 
jaką zdaniom delegacji, zachodzi p rzy stosowaniu 
tego ogóln ika przez urzędy skarbowe Na kott- 
le.reiicji te j poruszona była rów n ież spraw a obni 
żenią kom ornego p on iże j dekretowego.

Pomysłowy łotrzyk
Ze oszuści byw a ją  bardzo pom ysłow i, a oszu 

Urwani n adw yraz naiw n i jest to ogó ln ie  znane. 

D onosiliśm y o tean jaik to oszust „sprzeda ł'1 w 

W im ie  jakiem uś w ieśn iakow i paw ilony powysta 

w ow e w  ogrodzie  Bernardyńskim , jak  m ny na 

m ów R  zam ożnego km iotka z pod Niemież.a do na 

bycia u n iego  k rzew ów  celem  założenia... pom a 

rańczarn! pod W ilnem  Obecnie notu jem y nowo 

zsznsltyc. k tóre n a jeży  rów n ież za liczyć  do nie 

przeciętn ie pom ysłow ych

O negdaj do restauracyjk i W  ul t a S om y przy 

ul. N ow ogródzk ie j 70 wszedł jak iś m ężczyzna w  
ś iedn im  wieku, k tóry  podał sit; za k ierow nika 

spółdzielni k o le jow e j p rzy ul. Znwalnej. Po za 

łatw ien iu  form alności poznania się, „k ie row n ik 1* 

spółdzieln i ośw iadczy! ,vzvnkarzowi, że w łaściw ie 

p rzeszed ł go prosić o wyrządzen ie przysługi.
—  Nabyłem  prz.cd chw ilą na rynku u pięciu 

wieśniaków pięć fur drzew a Proszę, by pan po 

zw oiil chw ilow o  ulokować to drzew o na pań- 

skiem podwórku  W ieczorem  przyjedzie  nasza fu 

ra ze s]>ółdzielni i d rzew o zabierze. Za przysługę 
-aptacę panu złotówkę,

W u lf Sosno chetnie zgodził się lta w yrządzę 
n ie p. „k ie ro w n ik o w i1* lak i ej przysługi.

Uzyskaw szy zgodę kna jp la rza , rzekom y kie 

rowu k dosiad ł do sto lika i z.antowił suty obiad 

zakrap iany „w y b o ro w ą 11, poi-zern n ie uregnlo

w  a w szy  rachunku wyszedł aia rynek. P o  pewnym  

czasie w róc ił z 5 furam i naladowanem i drzewem . 

D rzew o zostało w yrzucone i w ieśniacy z n ieeier 

p liw ością czekali na zapłatę.
„K ie ro w n ik "  w y p ił w  m iędzyczasie w  restau 

racy jce  2 butelki p iw a, poczem  wyszed łszy do 

wieśniaku w „św iadczy ł:

Zaczekacie tu na innie, ja  skoczę d o  spóld/ie! 
ni i przyniosę p ien iądze. Jednocześnie nabywca 

zw rócił d o  jednego z w eiśn iaków  z prośbą o po 

życzen ie  mu kożucha, gd yż ziębi go W ieśn iak  

za zaszczyt sobie uważał w ypożyczen ie  takiemu 

„k ie ro w n ik o w i1* baranicy.
W ięc e j już nikt z nich n ie w idział „k ierow n i 

Ka“ . P o  d luższem  oczek iw an iu  tsieśniacy zroz.ii 

m ieli, że zostali oszukani i zaczęli -spowrolem ł:t 

dow ać na w ozy  d rzew o, W yw ołaŁ> to k łótn ię, 

gd yż d rzew o  b y ło  ju ż  pom ieszane i w ieśniaey 

k łóc ili sie o każde polano. W ezw an o  policje, k !ó  

ra zatarg 'zlikw idow ała.
Tym czasem  w ieśniacy, pode jrzew a jąc  Sosnę o 

współudział w  wyłudzeniu kożucha, oskarżyli go 

przed polic ją . Sosna został za trzym any i  przi sie 

iiie’ż padł o fia rą  oszustwu.
dział k ilka godzin  zanim w y jaśn iło  się, że rów  

P o lic ja  wszczęła dochodzen ie celem  zdem aske 

wania spryciarza, co nie jest znowu rzeczą bar 

dzo łatwa (cl

Ujęcie sprsFcy poranienia posterunkowego
W t zoruj donieśliśmy o  kr u awem zajściu w 

tesle kolo folwarku Pokumsze, gminy l-zesznn 
sklej, gti/.ie przyłapany na. gorącym uczynku 
pędzenia samogonu Michał Nowicki ciężko zra 
nil siekierą posterunkowego M. Gawrona, po 
ezeni oddając parę strzałów w- kierunku lowarzw 
szarego Ghwtodowj komendanta, posterunku —  
zbiegł.

Jak się obecnie dowiadujemy w ilcuski „bnul 
legcr** przez dwa dni ukrywał się w  okolic?

nyeli lasach i dopiero wczoraj nad ranem zdo 
łauo go zatrzymać n pobliżu 1’odbrzczia, Prze 
s ępcę zakuto w  kajdanki, poczem pod silną 
eskortą poilcyjną przesłano do W ilna, gdzie zo 
siał osadzony, z polecenia sędziego śledczego w 
więzieniu Łiikiskiem. Zatrzymany odmówił u-, 
dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień.

Stan rannego Gawrona jest bardzo ciężki 1 
lekarze mają słabę nadzieję utrzymania go przy 
żywili (o)

S PR A W Y  2 Y I)O W S K ir
—  Akc ja  s jonislów t r v  i/ jonislńw w- W i ln ie

Vv nit-dzielę p rzy je żd ża ją  z W arszaw y  dr. W da  - 
w itisk j, prezes Geiitra lnęgo K nnitetu Zw iązku 
R ew iz jon istów  w  iPo-lsco i dyr. / Iaęrner, k ie ­
row n ik  centrali Funduszu „T e l-C lia j- ‘ . D baj wy- 
siąpią lego sam ego dnia na w iecu, o rgan izow a­
nym przez w ileń>ki zw iązek  s jotiislów -rew  iz jo  
itis lów , z riifeuntumi o sytuacji w  sjon izm ic, o 
id eo ł.łg ji i  działa lności s jo iiistów -rew  jzjon is lów  
oraz o znaczeniu funduszu Tel-Cha j ". (m

K O Z N f
—  P O D Z IĘ K O W A N IE . T ą  drogą składam 

najserdeczniejsze podziękow an ie ,p. dr K Paw  
lowskiom u, p. dr. J. Jodkówm c, p. .1. K o ik o re j 
o raz personelow i ipomocniczetnu szpitala św. 
.lakóba za trosk liwą i skuteczną opiekę w  czasie 
m ej n iebezpiecznej choroby.

A pol inary  Or-cszkn.
—  Z I. IK W ID O W A M K  T YFU S U  P L A M IS T E ­

GO. Donosiliśm y n iedaw no o groźb ie  ępidem jt 
tyfusu plam istego w  W iln ie  w  m in ionym  bow iem  
tygodniu zanotowano aż 7 w ypadków  zasłabnięć 
na te chorobę. D zięki natychm iastowej i energicz 
nej akcji chorobę ud-iio się um iejscow ić W' o- 
statnieh dniach n ic zanotowano już żadneg > no 
v,ego wypadku zasłabnięcia na tyfus.

—  Ostre 8łi-7.ełaiiie. Jeden z pułków p iechoty 
p rzeprow adzać będzie  w dniir 2.T b. m. ćw iczen ia  
ostrym i granatam i na rzutni koło  Bołtupiu. T e ­
ren ten ze względu na bezp ieczeństw o bc-dzie dla 
publiczności zam knięty.

—  W IL E Ń S K A  U B E ZP IE C ZA Ł  N i \ S PO LEC Z 
NA liczy się z. tom, i (  począwszy o-i przyszłego 
miesiąca nastąpi znaczny spadek ubezpieczonycłi 
a ło  z pow oilu  wyłączen ia z przymusu unezpie- 
czenia osób, zarabiających ponad 71)0 zł. m iesięcz 
nie, członków  rodzin  rzemieślników- zań udnu- 
nych w tym  sam ym  warsztacie i szereg Innyrb

1’ onadto w- najb liższym  czasie odejdą od uboż 
piecza-lni p racow n icy m iejscy, k tórzy  tworzą w ła 
sną pom oc ii-karska. 11 ttai sposób ubezpieczał 
nia straci w  W iln ie  ponad 1000 członków , co w  
konsekwencji bardzo pow ażnie zm niejszy je j do 
eh-ody.

—  S PRO STO  W  A N1F. W  num erze 73 „K u r 
je ra1' um ieściliśm y korespondencję z Oganiany 
o zebraniu K o la  Zw iązku In w a lidów  W ojennych  
O m yłkow o w ybrukow ano zam iast 72 członków —  
obecnych 2.

O czyw isty ten błąd zecerski n itiiejszem  pro 
stu jem y;

Teatr i muzvKa
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

—  Dż5ś, w- czw artek  dn. 21.I I I  o godz. 8 w 
w ysląp i w  T ea trze  M iejsk im  —  D. Oystrach 
(2ŚSR1U —  brureat M ięd zyn arodow ego  Konkursu 
.Nkrzypcow-ego im. H. W ien iaw skiego '. Jest to 
klaisa na w zó r n a jw yb itn ie js zych  skrzypków  
świata. A kon ipau ju jc  Jakóh Ka-lecki. K 'ipony i 
zn iżk i n iew ażne.

—  Jutro, w  p iątek dn. 22.I I I  o godz. 8 w 
„M ora lność pani D o lsk ie j11.

— - /...pow iedź! —  W próbach m isterjum  w ie l 
kopaninę ..Golgota11, k tóre w  roku ub iesłym  p o ­
ruszyło tłumy ludności k ą 'o ! 'd k ic j Wiilna

L w agn ! —  \dniini.stiacja Teaitru Pohulanka, 
p rzypom ina, iż leg itym ac ie  zniżkow-e, w ydane 
z początk iem  sezonu z w ażnością  d o  końca tu 
tego  —  są n iew ażne. Od godz. 11 d o  2 po poł. 
adm in istracja w yd a je  now e ilegjtym acje zn iż ­
kowe, 7. ważnością do  końca sezonu, f. j. do 31 
sierpniai 1235 r.

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .
—  Dziś z pew udu próby genera lnej —  przed  

sta wierne zaw ieszone.
—  Jutrzejsze uroczyste przedstawie­

nie w „Lutni*4. Jutro o jfoclz. 8.15 w. od 
będzie się uroczyste iprzed-stawionie ku 
uczczeniu XV-lecia pracy scenk znej Ka 
zimierza Dembowskiego. W  dniu tym 
ukaże się premjera wartościowej i molo 
dyjnej op. Kellera „Sztygar*4 z udziałem  
J. Kułczyckiej oraz całego zespołu arty 
stycznego-. Zespół baletowy z M. Martów  
na i J. Ciesielskim na czele, wykona efek 
tow ne tańce. Utwór Zellera otrzytna no- 
w:j, malownicz.-j wystawę. Opracowanie 
reżyserskie M. Domoslawskiego.

—  l^opuiudiiiówka nieil/.ieliiH w ..Lu tn i".
W  -niedzielą najlilj/szą ukaże się na przedsta 
w ien iu  p op o łu dn ijw em  po cenach zn iżonych 
piękna op Kalmnna „C h icago1* w  p rom jerow e i 
obsadzie  z J. K u lczycką w ro li główniej.

KOREPETYCYJ. LEKCYJ
w zakresie od I- VIII klasy gimnazjum, 
zc w s z y s t k i c h  p r z e d m l o t A w ,
(•pec ja ln oać: polaki. m ilr-n a tT ta  i (i iT k a )
u d z i e l a  hyly nauczyciel gimnazjum.
W aiunki akromu« P oa tęp r w  naure i r r .a l­

ki pod  (w i i a a c i t  Laakaw * i f ł o u * s i l l
Wlinr, ul. Krftfwska 1 1 2 , m. 11.

O F I A R Y
Z racji odna lez ien ia  zegarka, zgodn ie z ży- 

czeniem  z n a la z r y  składa w- redakc jj na Dom 
D ziecka im. M arszałka F 'tsudsk iego złotych  10 — 
M. /. I>.
—  W IL E Ń S K I PRYM 1ATNY B VNK H W N D L O  

W Y  S. A. knnniniikuje, żc stan --ku Nr. 13ÓJ W i 
leńśkiegy W o jew ód zk iego  Kom itetu Pom ocy O 
fiarr-iu Pow odzi nęńb-m wpłacono do dn. 1ó b 

U . -wynosił z ł  49.767 7t.

. .ZN ICZ"
VII.N0, BISKUPIA 4 TEL. 1-40

Wykonuje wazetkirfc rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANlO —  SOLIDNIE

R ADJ0
W I L N O

C Z W A R T E K , dnia 21 ma-rca I93ó raku

6,39: P ieśń. 6,33: Pobudka d o  gim nastyki 
6,36. Gimnastyka. 6,50: M uzyka. 7,15: D ziennik 
po-ranny. 7,25: M uzyka. 7,45: P rogram  dzienny. 
7,50: C h w ilka  społeczna. 7,55: G iełda ro ln icza  
8 00: A u dycja  d la szkół. 11,57: Czas. 12,00 
H ejnał. 12,03: K em . met. 12,05: A u dycja  dla 
b7kół. 12.30: Poranek  m uzyczny. 13,00: Chwilka 
dla kobiet. 13.05: D ziennik połudn iow y. 13,10 
D. c. poranku m uzycznego. 13,45: Z rynku pra 
cy. 13,50: Odcinek pow ieśc iow y. 15,45. Koncert 
Zesp. Zdzisława Górzyńskiego. 16,30: Causeries 
littera ires —  w jęz. fra n e  16.45: U tw ory w o ­
kalne K laudjusza Debussy. 17,00: Chich 'n iem i 
uczą si< m ów ić  —  rep. 17,15: K oncert z cyklu  
Sonata L. ran  Becthovena“ . 17,3.5: W eso ły  

fortep ian . 17 50: Poradn ik  sportow y. 18,00- P ic  
śni w łosk ie w  w yk. Um berto  M acnez‘a. 18,15 
P rzyg ląd a jąc  się aktorom  —  szkic lit. w ygł. ze 
Lw ow a. 18,30 Skrzynka p ocztow a  m uzyczna 
18,40: Życ ie  artystyczne i kulturalne m iasta 
18.45: K oncert w  w yk. Z o f j i  P ie jew sk ie j-M on k ie  
w ieżow ej. 19,07: P ro g ram  na piątek. 19,15: L i  
li w :ki odczyt. 19,25: W iadom ości -portow i 
19.35: U tw ory  na w io lon cze lę . 19,50: Pog  m anka 
aktualna. 20,00: Od dziś w iosna wszędzie . 20.45 
D ziennik w ieczorn y. 20,55: Jak pracu jem y w 
Polsce. 21.00: Ostatni w irtu oz —  słuch. 22.00 
Koncert rek lam ow y 22.15: K oncert sym fon iczny 
W w vk . ork . s in i f . p. R. 22.45: iMuzyka taneczna 
23,90. Kom  met.

Pt -ym E . dn. 22 m arca 1935 r.

6,30: Pieśń. 0,36: Gimnastyka. 6,50: Muzyk: 
7,50: Pogad. spółdzielcza . 7.55: G iełda ro ln icza 
8,00: Audycja  dla szkół. 11,57: Czas. 12,00: He; 
la ł. 12,03: Kem  met. 12.05: K oncert Zesp. sal 
W . iV ilkosza. 12,50: Chw ilka d la  kobiet. 12.56 
D zienn ik  południ Jwy*. 13,00: Muzyka operetko  
w a (p ły ty ,. 13,50: Godz. ode. pow . 15.45: Konc 
ork. kam. pod dyr. Adanta Herm ana. 16,45: Rec 
śp iew aczy Hel. Zboińskiej-Ruszkow.skiej, 16,30 
P od róż w ileńsk iego  Don Ki-choia —  fe lj. P. W isz 
n iew sk ic fjj. 17,00: „D ysku tu jem y1' o zagad. wy­
chow aw czych : , Bunt m łodz ieży11. 17,15 Roman 
S iatkow sk i: V -ty  kwartet sm yczkow y e-m ołl op  
40 17,40: Aud. dia chorych. 18.10: F ragm . słuch, 
z „Ju lju sza C eza ra1' Szekspira. 18,30: K oncert 
rek lam ow y. 18,40: Żvcie  artystyczne i kulturą', 
ne m iasta. 18.15: Słynin p iosenkarze (p ły ty ) 
19,97: P rogram  na sobotę. 19.15: Sylw etka du 
chow a nauczyciela w  swcliO iyaniu  spotecznom 
—  ode zy. 19,25: W il.  w iad. sportow e. 19l30: W ia  
dom ości sportow e ogólnopolsk ie . 19.35: Koncert 
o rk iestry ilwow skiej K oła  M andolin istów  „ I l e ;  
nał‘ ‘ . 19.50: Fc ljcton  aktualny. 20 00 Jak 
dzić św ięto? 20,05: Pogadankę m u ziczn ą  w y g i 
Karot Stm m enger. 20 15: K oncert sym fon iczn y 
z Filh itrin  W ftrsz 22.30: R ecytac je  p oe z r j.  — 
"2.45: Nauk; w ir-łkopostne o  kon ieczności pow 
tórnego N aN ro ilzen ia . 23,00 Kom . met.

W^ertsey „narpff.-^rtc "  
żerowzfi na

Jrk wynika ze skarg napływających <io władz, 
sądowych 1 adntinltracyjuyeli skutkiem osza 
kańczej dzinlalności, rozwiązanej przez władze, 
narodowo-saojalislyczncj parlji robotniczo-włiz 
śriańskiej rosiało poszkodowanych około IŁ  
osób, od której kierownicy lej parlji za rzekome 
posady pobierali kaucję od 100 do 300 złotych. 
W śród poszkodowanych są bezrobotni, którzy 
•zadłużyli się aby moc wnieść kaucję za obieraną  
praeę. Sprawa tych nadużyć znajduje sie w ręku 
prokuratora.

Metoda Ccuć

— i Mów pan: nic mnie n ie bo li. ji stewc. 
szczęśliw y, nie m ogę w ytrzym ać o d  śm iechu
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R e h a b i l i t a c j a  z a k o r r m k a
W  dziennikach polskich pojaw iła się w  grud 

utn roku zerrit-go wiadomość i  W iln a , jakoby  
brat Franciszek Stanisław Maciaszek ze zgro­
madzenia Braci Misjonarzy św. Franciszku w  
Wiln dopuścił się na szkodę niejakiego Igna- 
. ego Zacharzcwsitlego oseusrtwa przez przywłasz
\  ‘nie sobie jego rzeczy, wartości 3.690 dolarów.
Siedzi n o urzędowe przeprowadzone w  tej spra  
wie, jak  Stwierdza Prokuratura .Sadu Okręgowe­
go w  W iln ie  pismem z 13 marca 1935 roku 
N r. IV  D.S. 2714/34, wykazało zupełna niewin­
ność brata Franciszku StunisKwa Maciaszku.

WODA i MYDŁO
Nikt dzisiaj nic kwostjowuje, że człowiek kul- 

Turalny winien myć się codziennie. Tymczasem  
twórcy dzisiejszej kultury duchowej, a  w 'ęc  
klasycy, na których kształcą się umysły inło- 
dzieży w szkołach, mieii zgoła inne zapatrywania  
na tę kwestję.

Na przykład w  epoce ,.Roi-Solell“ , podczas 
największego rozkij>'fa wszystkich sztuk pjęk  
nych, mycie się odgrywało bardzo podrzędną 
róle. D w ór Ludwika X IV  obejm ował ponad 400 
dworzan, zaś d la zaopatrzenia całego dworu  
W -wodę do mycia wystarczyły dwa wiadra wody. 
W  owych czasach trzeba było wodę nosić wind 
rami ze studni, z tego widać więc najlepiej jak 
niewiele wody wystarczyło wytwornym d worzą-

B I

spcjrzeń ia  . ® \wszystkich mężczyzn
«kiero-vane sq rta niq |ednq. Czy  przycz/nq jest 
jej specjalna uroda? Bynajmniej. Ale potrafiła 
wydobyć swój utajony dotąd kobiecy wdzięk dzięki 
racjonalnemu stosowaniu kremu i pudru A 5A R 'f?  
O b a  te preparaty zawierajq wyciąg z cebulek 
b ia łe j  Itljl, k tó ry  u p ię k s z a jq c  r .c skó re k  
j e d n o c z e ś n i e  c h r o n i  g o  i o d ż y w i a

P U D 5  R  5 K R E f n

3
_______________________1  I ł P E R P Ł C r i O ł *

DO M Y C IA  TWa ^ 7.Y óTQ->U-tCie ZAM /AuT  ^ Y D t A  D T R A B K1 A B A R ID

DziS prem|era!
W s z e c h ś w ia to w e ) s ła w y Cfeudfttte CPLBFRT

oraz 3-letni (eu juaz ekranu, czarująca S A B Y  JANE w  najpotęiniejazem arcydziele

Imitacja żyda
Frzewyzsza filmy „Boczna ulica" i „Zaledwie wczoraj".

W S P A N IA Ł Y  N A D P R O G R A M . Początek o  4 -  6— 6— 1015. Bi(etv honor, i bezpłatne nieważne

APOLLO | Atrakcyjna premjera. Film olśnienie —  t.lm rewrlacjat Potężniejszy

Człowiek dwóch światów
M iłość Eskimosa i białej kobiety. Najdziwniejszy kodeks moralny twista. Epopea wiecznych  

uczuć i namiętności. U d z ia ł  b io r ą  tu b y lc y  z (dmu „E sk lm o  .
Nad program: Dodatki. Pociotek *e»n»ów o r. 4—6— 6— 10 ej, w tobolę i niedzielę od f ,  2-ej

HELIObj BAL w SAVCY’iiDi 15 Atrakcyjny lilm «e- 
zonu —  fascynujący t y  
aiącem blasków i melodyj 

Muzyk. P aw ła  ABRaH AM A. W roli główce] nieporównana primadonna śpiewaczka i tancerka
ulubienica S I T T A  A L P A R .  —  Natpiękniejbze Itob ety Wiednia,
Wiednia N ad  program: A t ra k c ji  KOlOrOWa i in.

t e a j j  i W IELKI MARSZ• S l l ł l
 ______________  BALKON ZS a r .

Piogiao> Nr X IV .
Radosny poemat rew jowy —  pełen patriotycznego sentymentu i niefraroW wet J bumoru żołnier­
skiego w  2-ch c*. 20 obrazach z udziałem now oiaangaiow aneęo piosenkarza LCCIiS LeilSttldJi 1 
>rax pożegnanie występujących Ź e jm Ó w n y , D a rsk ieg O  i J a k «łta S 8 - —  Szczegóły w  afistach 

C o d z ie n n ie  2 pr-.edsl. o a 5.30 l ft.ej. W  niedzielę i święta 3 przedstaw.! o 4, 6.30 i 9 ei.

0 6 M I S K 9  | —  M a n k i e i i e i ó * M ,  D r a s u ,  W a l t e r ,  S e la ń s k i

P a r a d a  r e z e r w i s t ó w
Początek aeanaów codz. o fodz . 4-ej po pał.

w polskiej komedji 
wojskowej

N A D  P R O G R A M  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . 
GB

BILCZ! 09 ZCHi WAĆ
m i ł o ś ć  n o ż a

«2 ł3 e a  mężczyzna nie wart, by o niego wal-- 
w y r " ,  mówi znana artystka tdmowa. A le tysiąee 
mężatek jest innego zdania. Patrzą one z '■rwogą 
aa pierwsze oznaki zainteresowania, jakie okazu,e 
icb mąż innej kobiecie. A le czy spoglądają przy- 
tem w lustro, zaoytując siebie, czy nie jeat to 
częściowo ich wina? Zupełnie naiuralneo jeśt, 
gdy mężczyzna podziwia jasną, jfadką skórę i 
i  wieżą, młodzieńczą cerę. Gdy kobieta widzi, że 
tworzą się jej zmarszczki i uroda jej zaczyna 
więdnąć, może z łtitwośc.ą odzyskać dziewczęcy 
powab, który tak bardzo pociągał jtj męża Naj- 
'w/czajniej należy stosować co wieczór znakomity 
Krem Toki. lor,, koloru różowego. Działa on na 
tkanki podczas snu— ściąg-ojąc zwiotczałe mies iie 
(warzy, wygładzając zmarszczki i odmładzając 
skórę. Spójrz w iustro rano, a zauważysz zmianę.
W  dziań zaś należy używać Kremu Tokalon, bia­
łego (mc tiustego). łest wyKięlający, wzmacnia­
jący i ściągający. Zwalcza rozszerzone pory, wągry 
i inne wady cery. la  „połączona1' pielęgnacja od­
mładzająca juz nieraz, g-dy wszystk > zawiodło, po­
mogła do odzyskania miłości męża. Szczęśliwy wynik gwarantowany, lob pieniądze zostają zwrócoM

Sprzedam
1000 dachówek używa­
nych* u!. Dzieln* *0— B 
Dow. w godz. 5— 6 pp.

P o s z u k u ję  EKONOM A.
lub k » ? b o w e g o  x kauc ją ,  
©k. 5 -0  xł. L i s t o w n i e :  
ł u r* *e le ,  skryticR nr. 5, 
Osobiście 25 Ttvretni«» 
W iln o ,  £ * w * J n *  36— 32

OL LA
U D Z IE L A M

L E K C Y J  M U Z Y K I
NA G ITARZE  I M A N D O ł -INIE.

Organizują orkiestry ludowe i dęte. —  Piszę 
szkoły, albumy, partitury orkiestrowe. Adres: 
lokal ekspeaycji „Kurjeru W il.“ , ul. Biskupia 
4— -33, od godz. 11 do 16. Kapelm. L. Klc.wakin.

ORYGINALNE PROSI
•M  "J E N '

NERYOSlN*
nH S .w ąeiw
Zt-AK FA S
Z K O G U Y M E I
SĄ S10DMKM

KOJĄCYM SOL
ZASUWOWA- IP .

BOLE GŁOWY!
B O L E  Z E B O W

Ł»DAia60iwqiNAuwoi
Z B 2 N .« f !P i !K 0 G  - E K  
S E '  Z b S t J r / A P f E K I

DOKTÓR

£ nsnerg
Chorouy skórne, wene- 
.yc :ne i moezopłciowe
Wlleftika i ,  tel. . 67
PrzTim. od 8— -1 i 4— 8

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowr
W ielK a 21, te 1, a-i

Przyłm, od 9— 1 i 3—6

AK U SZE  SKAlala Litem
Płzyjmute ad 9 —  7 w 
ul. I J a s iń sk ie g o  5-t.i 
rócOIiBfaej (obok Sądu

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWlCZ
Chor, w ezs iy ti,, stHIis,  
skórne i moezopłciowe
T a m k o w a  15, tcM 9€C
P rzy  im . o d  8 — i i 3— 8

A k U S Z U R K s

Śmiało* ska
przeprowadziła się 

na ul- Wielką 10 s
tamże (ao inet ItouzsL, 
usu-./a zmarszczki, bro ­
dawki, ktirzajki > wągry

AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerw, 

przeprowadziła się 
Zwierzyniec, T  Zan*

| na lewo Getlyminowską j
u l. G ro d z k a  27

AKUSZER K  1

M. B r i D K i e M -  

S ? , k l8 l o n b w £
przeprowadziła się 
nu ul Mickiewicza 

d 44 m. 22

Popieraj przemysł krajowy!
t M E * a W 81t k ’Mt Mm 'JtfJI— B—

STUDENT
( z  roalurą n i e mi e c k t e ^ o  
g i innaz j umj  u ó z j c h  ko-  
r epctyC) i  łub k o n w c i -  
» » c j i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e  
g o .  Z g ł o s z e n i * :  W i l n o ,  
zauł. Bernardyński 6— i

POTRZEBHY

LUKfL
pod szkołę 9— 10 pokor. 

System korytarzowy. 
Zgłoszenia: W. Pohu­
lanka 14 — 19, g. 9 — 14

b o  s p r i e ^ a n i a
przeanój dla ogrodnictw 
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K ID A K C JA  1 A D M IN IS T B A C A : W ilno, Biskupia 4, Telefony: Redakcji 79, Adminlstiacji 99, Redaktor .ęacr.elny pirysinuje od god ’ . 2 —  3 ppol. Sekretarz redakcji pityfm ajeSB  gudz. 1 — S ępoł 
A-łBUmilt/af1*  czynna od godz- 9'/, — 31/, ppoł. Rękopisów RedaLcja cic zwiaca. Dyrekior wydawnictwa przyjmuje od godz. ł — ’>■ ppoł, Ogloszeoia są p-zyjroow-iic : o,! yydz. 37, i 7 — o w’» « i

Konto czekowe P.£K, O . Nr, S0.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4, Teiefon 3-40,
CYNA  PRENUMERATY: miesięcznie i  odnozzccieai do domu łub przesycą pocztową i dodatkiem książkowym 3 z ł , z octhiorcn: w Aćminisiracji 2 zł. 59 gf. z-agianitą 6 zł. i-tilż - O 

•  iU ad to w y  przed ł-isstetn —  75 gr., w tekście 60 gr„ za leksUm — 30 gr„ kronika redakc, komunikaty - -  70gr. za mm. jetinoizp., ogłoszenia mieszkaniowe •— 30 gr.za w yia*. Do tych cen dolirta srąt 
*  •głołZsnta cyfrowe i lahelaiyc-n : nnme^ch nieć?:, taych i  świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscoy e 25 !f>. Dis poszukujących pracy 50% zniżki. 1 *  n -mer dowodowy 5 jjg

U »tad  ogłoszeń w” rkście 4 to łsmowy, za tek ‘ em 8-m o łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany teirainu druku ogłoszeń f nie przyjmuje zastrze.iń miejsca.

W vd. „Kurjer Wileński44 Sp. z o. o. Druk. „Znicz44, W ilno, ul Bisk Randurskiego 4, tel. 3 40. Redaktor ndpow. W ito ld  Kiszkią

c m m i A R T B
FKANCS

i l M U t
Nowe

banknoty

ffrcncuskie

nom do zachowania wszystkie!) pozorów piclęg 
nowania wyglądu.

Drapać się w  towarzystwie jest bezwaTunko 
v.o dowodem braku kultuTy. Jakżeż inaczej trak 
towano te sprawy dawniej! W ysokie kunsz­
towne fryzury dam opokj rococo sprzyjały dtv 
sko-nale rozmnażaniu się wszelkiego robactwa 
lio taka stronrisia ówczesna dawała się czesać 
przez artystę sztuki fryzjerskiej raz na kilka 
tygodni, sypiała na paduszkach okrągłych, pod 
suw-ając je pod kark ostrożnie, aby nie pognieść 
fryzury, w  dodatku włosy by ły  ppmadowane 
i pudrowane, ezylj zawierały jak najdoskonal­
sze schronisko dla insektów. Podobnie też przed 
stawiały się kunsztowne fryzirry i peruki ów ­
czesnych elegantów: pudrowane, zakręcane w  lo ­
ki, również przedstawiały podatny grunt dla 
wylęgania się insektów. W ów czas drapanie się 
w głowie należało do szyku Każda szanująca się 
niewiasta, udainc się na hal.-brała ze sobą dra 
pidełko, -instrument kształtem przypominający 
dzisiejsze piln-iki do pazmokci, wykonany «  ko-ś 
ci słoniowej, srebra lub złam

Jeśli ktokolwiek w  dzisiejszych czasach uper- 
fumtije się zbyt mocno, każdy może -pagardliwje 
osądzić go za brak gustu. Zato w  czasach, gdy 
woda do mycia sin była w  ogólnej pogardzie, 
perfumy bvły zużywane w  nieprawdopodobnych  
wprost ilościach. \fiałv przecież za zadanie za 
głuszyć, naturalną woń ciał ludzkich nigdy nje 
kąpanych

Epoka tak oomiennego od dzisiejszego savoir- 
vivru jest stbsunkow.o nieba rdz o odległa. Jeszcze

100 lat temu panowały opisane wyżej dziwaczne 
obyczaje i zapatrywania. Naprzykład dom Go­
ethego, w  którym z pietyzmem przechowywane 
są wszystkie sprzęty w  tym samym stanie i po 
rządku, w  jakim się znajdowały za życia twórcy 
„Fausta" zaw iera nietknięte* v,szy»tkie przed­
mioty codziennej toalety poety. A więc także

O B

przybory do mycia się S i ono nader skromne: 
maleńka mjseez-ka, w  której jednocześnie można 
umaczać na.jwvżej tylko końce palców i dzba 
nuszek pojemności zaledwie' jednego litra na 
wodę wystarczyły poecie, który byw ał prze­
cież niejednokrotnie gościem monarchów, dla 
podtrzymania sch-lud-wgo wyglądu. - W IŁ


